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Gigantyczne zadania — postawione 
przez Kongres Zjednoczeniowy wykonane 


będą w skróconym terminie 


WARSZAWA (PAP). — W ohecności wiceprezesa CUP 
dr Jędrychowskiego obradowała w dniu 25 sejmowa komi- zują bardzo silne tempo roz 
sja planu gospodarczego, której przewodniczył pos. Cieślak | woju. 


Na podstawie danych £ prze 
biegu wykonania planu| adbu 
dowy pos. Rapaczyński wyra- 
ża przekonanie, że plan pdbu- 
dowy na rok 1949 będzię prze 
kroczony i że 
przez Kongres Jedności Robot 
niczej zadanie przedterminowe 
go ukończenia płanu będzie 


przez przemysł państwowy wy| 9 


menty produkcji parowozów I 
sy-|PRZEMYŚLE  WŁÓKRIENNI- 
in- |CZYM stanowią tkaniny wel- 


konane. i 

Następnie sprawozdawca 
przechodzi do omówienia pla- 
nów produkcyjnych poszcze- 
gólnych dziedzin patyka. 

WYDOBYCIE WĘGLA wy- 
niesię 74 milionów ton wobec 
faktycznego „wydobycia | 70,2 
miln. ton w r. ub. 

PLAN PRZEMYSŁU NAF- 
TOWEGO wykazuje dalszy 
wzrost wydobycia ropy z eks- 
ploatacji, "Wiercenia+ poszuki- 
wawcze są nadal pro adzone. 

HUTNICTWO wykazuje wy 


soki wzrost produkcji niemal. 


we. wszystkich podstawowych 
asortymentach. 

W PRZEMYŚLE METALO. 
WYM szczególnie 1 wydatny 
jest wzrost produkcji obra- 
biatek do metali. = 


W _ DZIALE TABORU zę 


SPRZĘTU KOLEJOWEGO 


opracowuje stę "nqwe kóś iadaj 
Delegacia radziecka żąda 
zakazu broni atomowej 


Nawy Jofk. (PAP) Zgodnie 
z zapowiedzią, delegacja radziec 
ka złożyła w komisji atomowej 
wzywa 
koo do opracowania w fer- 
do dnia 1 czerwca br. pro 


ONZ rezolucję, która 


kiej” 2 konwencji: 
1) W sprawie 
atomowej, 3 
2) W sprawie 


„energii atomowej. 


LLL WOLY ŁAŁ ELLI anaa ATAK YADA 


: postawione | 


zakazy broni 


ustanowienia 
systemu kontroli nad produkcją 


(SL). 


o 26 procent. 


pośpiesznych, wagonów 
pialnych, specjalnych i 
WYCH.” = 

W grupie 
przewiduje się 
produkcji traktorów. 


Konferencia w Min, Skarbu 
w sprawie akcji oszczędnościowej 


WARSZAWA (PAP) Dnia 
26 bm. odbyła się w Mini- 
sterstwie Skarbu Konferen: 
cja, poświęcona systemowi 
oszczędzania w administra- 
cji państwowej. 

W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele wszyst 
kich resortów. zakładu: Ri 
bezpieczeń społecznych, Po- 
wszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych, insty”. 
tucji kredytowych i społecz- 
nych, oraz komisarze o- 
szczędnościowi tych insty: 
beji, 

Wiceminister Skarbu prof. 
JdL. Kurowski w dłuższym 
referacie zapoznał uczestni-' 
ków konferencji z tezami sy 
stemt oszczędzania w admi 
nistracji państwowej, opraco 
wanymi przez Ministerstwo. 
Skarbu. 

Dyskusja nad referatem 
przyniosia wiele cennego 
materiału, kłóry przyczyni! 
się do realizacji akcji o- 
 szczędnościowej, 


Kierownicza rola KP. Czechosłowacji 
W historycznym zwycięstwie lutowym 


twald 


Klement G 
Prezydent CSR 
Praga (PAP), — W Teatrze 


Narodowym odbyło się* uroczy- 
ste posiedzenie KC Komunistycz 
ne] Partii Czechosłowacji, po 
święcone pierwszej rocznicy wy 
darzeń lutowych 1 20-leclu V-go 
Zjazdu Partii, na którym jej 
przywódcą wybrany został obec 


Generalny %ekretarz partii 
Slansky wygłosił referat, w któ 
rym szczegółowo  scharaktery- 
zował olbrzymie znaczenie ze- 
szłorocznych wydarzeń lutowych 
i stwierdził, że wydarzenia te 
definitywnie i w sposób bez- 
powrotny wprowadziły Czecho- 


, słowację na drogę, wiodącą do 


socjalizmu: 

Historyezne fo zwycięstwo 
stało się możliwe dzięki temu, 
że w Czechosłowacji czynna 
była od lat 20 pod kierownic- 
twem Gottwalda Partia Komuni 
słyczma, którą kierowała się nie 
zachwianie nauką Lenina-Stali- 
na: 

Gdy referent wymienił Gene- 
ralissimusa Stalina, WKP(b) i 
Związek Radziecki na sali 
rozległy się burzliwe owacje. 
a 


Działania greckiej 
armii demokratycznej 

Bukareszt (PAP) — Zgodnie 
z doniesieniem rozgłośni Wol- 
nej Grecji, oddziały greckiej 
armii demokratycznej w Epirze 
dokonały w ciągu osłatnich dni 


ny Prezydent Republiki — Kle-| kilku większych ataków na po- 


ment Gottwald. 


zycie monarcho-faszystów. 


| wateli 


Komisja wysłuchała referatu pos. Rapaczyńskiego (PZPR) 
o przemyśle w Narodowym Planie Gospodarczym w 1949 r 
_ Planowana na rok bieżący wartość produkcji zosia 


cen z 1937 r., wykazując wzrost w stosunku do roku 1948 


Najpoważniejszą pozycję w 
niane z planem produkcji 46,4 


metrów. 


Przemysły ipaiya wyka- 


PRODUKCJA CUKRU osią- 
gnie 620.000 toń. Szybko wzra 
stać będzie produkcja cukier- 
ków, makaronu, namiastek 


kawowych, piwa, słodu, wina, | 


bekonów, końserw mięsnych, 
szynek, konserw itp. 

Plan Inwestycyjny Minister 
stwa Przemysłu i Handlu prze 
widuje globalną sumę nakła- 
dów na ok. 133 miliardy zł, 


motoryzacyjnej | miliony metrów, oraz tkaniny |co w stosunku do planu na 
zwiększenie | bawełniane — 370,8 miliona |rok 1948 stanowi wzrost o ok. 


51 procent. 


Dostawy ZSRR dla Polski 


na sumę 450 mi 


ilionów dolarów 


— podwaliną planu 6-letniego 


| Po obszernej dyskusji za- 


brał głos wiceprezes CUP-u 
tow. dr Jędrychowski, który 
stwierdził m. in.: 

JEŚLI CHODZI O WSPÓŁ 
PRACĘ GOSPODARCZĄ ZE 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, 
to szczególne znaczenie mają 
umowy 0 wzajemnej wymia- 
nie towarów, oraz o kredyto- 
wych dostawach inwestycyj- 
nych. d ML 


| Druga z tych umów przewi 
duje dostawy urządzeń prze- 
mysłowych na sumę 450 milio 
nów dolarów w okresie 5-let- 
nim, przy czym dostawy te 
będą spłacgne polskimi towa- 
rami, a okres spłaty zacznie 
się dopiero po dokonaniu do- 
staw. 


| anra | ul(Cąg dalszy. na str. 2<ej) - 


Apel robotników Leningradu 
do robotników angielskich 


w sprawie zacieśnienia przyjaźni 
i wspólnej walki o pokój 


Moskwa (PAP). 25 bm. odbył się na stadionie zimowym 


w Leningradzie wielki wiec z 
tów reprezentujących 1.400 ty. 
Leningradu i okręgu leningra 

Na wiecu odczytano oręd 
glelskich Lancashire i Cheste 
gradzkich związków zawodow 

Orędzie to wypowiadało 
przygotowaniom  imperialistó 
nowej wojny. 

Orędzie wzywało do dals 
angielsko - radzieckiej I da w 


W odpowiedzi robotnicy Le 
ningradu wystosowali do ro- 
botników angielskich odpo- 
wiedź, 

„Po zaznajomieniu się z Wa 
szą deklaracją — czytamy m. 
in. w orędziu — my robotni- 
cy i pracownicy Leningradu 
przesyłamy bratnie pozdrowie 
nia czołowym przedstawicie- 
lom klasy robotniczej Anglii, 
którzy podnoszą głos w obro 
nie pokoju. 

Czym odpowiedziały na ra- 
dziecką politykę pokoju koła 
rządzące Stanów Zjednoczo- 
nych i Anglii? 

Organizowaniem paktu pół 
mocno - atlantyckiego i in- 
nych bloków agresywnych, 
skierowanych przeciwko poko 
jowi, przeciwko ZSRR. 


udziałem 10 tysięcy delega- 
s. robotników i pracowników 
dzkiego. 

zie 950 tysięcy robotników an 
rshire, skierowane do Tenin- 
ych. 

się kategorycznie przeciwko 
w angło - amerykańskich do 


zego wzmocnienia przyjaźni 
wiki w obronie pokoju. 


Nasz wielki Nauczyciel I 
Wódz Stalin powiedział: 

„Zbyt żywe są w pamięci 
narodów potworności niedaw 
nej wojny i zbyt wielkie są si 
ły społeczne, które stoją na 
straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla mogli je przezwy- 
ciężyć i skierować świat ku 
nowej wojnie”, 

Wzywamy Was I wszystkich 
robotników Anglii do wzmoc 
nienia przyjaźni między naszy 
ml narodami, by wspólnymi 
siłami walczyć o pokój. 

Niech żyje jedność i przy- 
Jaźń robotników Wiełkiej Bry 
tanii i Związku Radzieckiego 
w walce o trwały pokój na ca- 
łym świecie”, 


c A 


ZAMACH PÓDŻEGACZY WOJENNYCH NA POKÓJ Z0- 


STANIE UDAREMNIONY. 


Depesza. Generali 
do Premiera J. 


issimusa Stalina 
Cyrankiewicza 


WARSZAWA: (PAP). — Premier Józef Cyrankie- 
wicz otrzymał następującą depeszę: 

Do Pana Cyrank'ewicza, Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej — Warszawa. 

Proszę, Parie Premierze, o przyjęcie mojego po- 


dziękowania za Pańskie i 


Rządu Rzeczypospolitej 


Polskiej pozdrowienia i życzenia z okazji 31-ej ror 
czniey utworzenia Armii Radzieckiej. I 


O) I. STALIN. 


Ceanna 


Obrody Komitetu Wykonawczego 
Komunistycznej Partii „Anglii. 


POLLIT 
Sekretarz Generalny Brytyj- | polityki 


HARRY 


skiej Partii Komunistycznej. 


LONDYN | Gie W. sobotę 
rozpoczęły się w _ Londynie 
2-dniowe obrady rozszerzonego 
Komitetu Wykonawczego Bry- 
tyjskiej Partii -Komunistycznej 
z udziałem ponad 300 delegatów 
robotniczych, przybyłych z 0. 
środków przemysłowych całego 
kraju. 

Celem obrad jest ustalenie po- 
lityki brytyjskiego ruchu robo» 
lniczego w okresie przedwybore 
czym 

Generalny sekretarz Partii Ko 
munistycznej Harry Pollit wy- 


głosił dłuższe przemówienie. w 
którym sprecyzował wyłyczne 
partyjnej w okresie 


przedwyborczym. 


Wysokie. odznaczenia 


generałów i oficerów Wojska Polskiego 
orderami Republiki Czechosłowackiej 


WARSZAWA (PAP) —Dnia 
25 lutego br. w rocznicę wiel 
kich przeobrażeń lutowych, od- 
była się w ambasadzie częcho- 
słowackiej uroczystość  wręcze 
nia wysokich oznaczeń czecho 
słowackich generałom i ofice 
rom Wojska Polskiego. 

Przemówienie wygłosił amaba 
sador Republiki  Ozechosłowac 


kiej w Warszawie p. Franci. 
szek Risek, poczym nastąpiła 
uroczystość dekoracji genera 


łów i oficerów polskich. 
Order „Białego lwa za zwy 
cjęstwo'* z gwiazdą otrzymali; 


gen. dyw. Marian Spychalski, 
gen, broni Władysław Korczyc, 
gen. broni Stanisław Popław. 
ski, gen, bryg. Piotr Jarosz6. 
wicz, gen: dyw, Franciszek Wi 
told, gen. bryg, Konrad świe. 
tlik. 

Ponadto order „Białego Iwa 
za zwycięstwo'* z gwiazdą o. 
trzymał gen. dyw, Aleksander 
Zawadzki, 

Krzyżem orderu „Białego lwa 
ZA zwycięstwo" odznaczeni t0- 
stali m. in, gen. bryg. Janusz 
Zarzycki, płk, Edward Ochab 


i inni. 


Anglosasi naruszają zobowiązania, dotyczace repatriacji 
obywateli radzieckich z Niemiec i Austrii 


Moskwa (PAP) — Dnia 24 
bm. Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR z polecenia Rzą 
du Radzieckiego przesłało amba- 
sadom U, Ś. A. i Wielkiej Bryta 
nii w Moskwie noty w sprawie 
naruszenia przez rządy obu 
tych państw zobowiązań, doty- 
czących repatriacji obywateli 
radzieckich z Niemiec 1 Austrii, 

NOTA DO RZĄDU WSA 
stwierdza m. in.: że według nie 
kompletnych danych, w chwil 


obecnej w amerykańskiej stre-| 


fie okupacji Niemiec przebywa 
jeszcze ponad 116 tysięcy oby- 


radzieckich. podleraja- 


cych repatriacji, a w amerykań 
skiej strefie okupacji. Austrii — 
ponad 19 tysięcy obywateli ra- 
dzieckich. 

. Radzieckie władze wojskowe 
w Niemeżech 1 Austrii niejedno 
krotnie domagały się od amery- 
kańskich władz. wojskowych pa 
łożenia kresu działalności wro- 
gich Związkowi Radzieckiemu 
elementów i organizacji, zmie* 
rzających do uniemożliwienia 
repatriacji oraz stworzenia ml- 
sjom radzieckim warumków u- 
możliwiajacych normalny prze: 
bieg repatriacji obywateli ra- 
dzieckich da ZSRR. 


Jednakże amerykańskie wła- 
dze wojskowe nie tylko nie po- 
djęły nieodzownych w tym kle 
runku kroków, lecz wręcz prze 
ciwnie, w styczniu . br. oficjal- 
nie zawiadomiły dowództwo ra- 
dzieckie w Niemczech i Austrii 
że dzialalność radzieckich misji 
repatriacyjnych winna być za* 
kończona do dnia 1 marta, br. 

Rżąd Radziecki uważa, że 
deklaracja amerykańskich władz 
wojskowych sprzeczna jest z 
radziecko = amerykańską umową 
repatriacyjną z dnla 11 lutego 
1948 r., która nie przewiduje 
lednostronnega lei wypowiedze 


nia oraz sprzeczna jest z -u- 
chwałami Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z dnia 
23 kwietnła 1947 r. o osobach 
przesiedlonych, jak również z 
rezolucją Zgromadzenia General 
nego ONZ z dnia 17 listopada 
1947 r. zalecającą popieranie 
i ułatwianie repatriacji osób de 
portowanych, do kraju ojczyste 
go, 

NOTA PODOBNEJ TREŚCI 
DORĘCZONA ZOSTAŁA AM» 
BASADOROWI W, BRYTANIL 


R 


SERN 


EGER 


Bir. kj „ie 


Partia Komunistyczna wskazuje 


Tow. Maurice T 


- Deklaracja +sekretarza generalnego Francuskiej Par- 
Mi Komunistycznej rozbrzmiała GŁOŚNYM ECHEM W 
CAŁEJ FRANCJI. Na ręce Thoreza napływają liczne 
depesze z wyrazami sympatii i zaufania. Robotnicy fa- 
bryki Renault w Bologne—Bilancaurt zobowiązali się 
prowadzić energiczną akcję w obronie pokoju. Itobot- 
nicy fabryki Hochkinsa wyrażają całkowitą zgodność z 
deklaracją Thoreza, B. radca miejski de Borme nade- 
słał list, w którym podkreśla, Że aczkołwiek nie jest 
komunistą, wypowiada się ZA WSPÓLNĄ AKCJĄ W. 
DBRONIE POKOJU. Liczne depesze napłynęły z okrę- 
fu paryskiego oraz z wielu miejscowości departamen- 
tów: Indre, Lot-et-Garonne, Landes, Charente - Ma- 
ritime, z Tulonu, z Marsylii i innych. 


P atyscy komentatorzy pra- |dla interesów Francji polity- 
sówi zwracają uwagę, żę |kę rządu Quenille'a. 
zapoczątkowana  interpelacją| „LIBERATION“ przeciw- 
deputowanego MRP Scherera stawia pokojowej akcji, pro- 
debata. w Zgromadzeniu Na- | wadzonej pod egidą komuni- 
rodowym przekształciła się w stów, antypokojową politykę 
rzeczywistości w interpelację | rządu francuskiego. Opiera- 
Thoreza, piętnującą zgubną jąc się nac tekstach  opubliko- 
m m w 2 RA a a 


wanych w Stanach Zjedno-= 
czonych, Thorez wykazał, że 
agresywne przygotowania im- 
perialistów amerykańskich są 
niezaprzeczalnym faktem. Se- 
kretarz generalny partii ko= 
munistycznej stwierdza 
dziennik — podkreślił z na- 
ciskiem, że pokój Francji za- 
pewnić może jedynie prowa- 
dzenie niezależnej polityki 
zgodnej z» interesami „kraju: 
„CE SOIR“ nawiązując do 
pogróżek  Queujlle'a pisze: 
„Premier pragnie .uspokoić”. 
Wasżyngton i dać dowód swe 
go „autorytetu“, Rząd, naci- 
skany z jednej strony przez 
Departament Stanu, który sta 
"ra się przyśpieszyć wprow:*- 
dzenie w życie paktu atlantyc 
kiego, a z drugiej strony oba- 


NS 


Można powiedzieć, że umo- 
wa tą stanowi podwalinę pla- 
nu letniego — stwierdził dr 
Jędrychowski, 

Bez pomocy ZSRR nie mo- 


'glibyśmy zwiększyć produkcji 


żeląza i stali, gdyż zbudowa- 
nie mowej huty w obecnych 
warunkach własnymi siłami 
nie byłoby możliwe. 

W zakresie dostaw artyku- 
łów hufniczych — powiedział 
następnie wiceprezes CUP-u 
— nie możemy zupełnie liczyć 
na pomoc USA, gdyż pomimo 


zapłacenia z góry przez Polskę | gl 
'zamówioniych dostaw, 


nie udzieliłły licencji ekspor- 
towej. - 

Umówy z ZSRR, zawarte 
zostały w styczniu ub. r. Do- 
stawy zaczną napływać w bie 
żącym roku. Okres, który u- 
płynął między ich zawarciem, 
a rozpoczęciem dostaw, po- 
trzebny był do sprecyzowania 
zamówień i 'atwierdzenia pro 
jektów urzadzeń. 

Terminy dostaw będą krót- 
sze, niź terminy, które mogli- 
byśmy uzyskać na podstawie 


Przemy 


USA | 


współpracy gospodarczej z pań 
stwami kapitalistycznymi. 
Jeszcze większe znaczenie 
ma współpraca techniczna z 
ZSRR, szczególnie zaś pomoc 
techniczna, udzielana naszemu 
przemysłowi w postaci szere- 
gu licencji i 
świadczeń technicznych. 
Wiceprezes Jędrychowski 
stwierdził, iż jakość produk- 
cji przemysłowej postawiona 
jest ww rstawia o Nare”rwym 
Planie Gospodarczym, jako za 
gadnienie pierwszorzędnej wa 


Z zagadnieniem tym łączy 
się sprawa płanowani4 asor- 
tymentowego i kontroli wyka 
nania asortymentu. 

Przyznać trzeba, że prze- 
mysł nasz dokonał dużych wy 
siłków w kierunku poprawy 
jakości produkcji, jak np. prze 
mysł włókienniczy, rowerowy, 
skórzany 1 inne. 

inniejszenie kosztów pro- 
dukcji jest również jednym z 
czołowych i podstawowych za 
dań przemysłu i gospodarki 
naródowej. 


Realizacja Planu Oszczędnościowego 
wiąże się z realizacją Planu Inwestycji 


Ustawa o planie mówi o ko 


 nieczności sporządzenia w każ 


dym przedsiębiorstwie planu 
oszczędności, zawierającego 


konkretne zadania w zakresie 
oszczędności paliwa, energii 
elektrycznej, pełnego wyko- 
rzystania maszyn, urządzeń 


Polscy działacze oświatowi 


zazmajamiają się z wyższymi uczelniami w ZSRR 


Moskwa (PAP). — Dnia 27 
bm, delegacja uczonych i peda 
gogów polskich, z ministrem 
Skrzeszćwskim na czele, wzię- 
ła udział w naradzie w Mini- 
sterstwie Oświaty RFSRR. w 
której.ze strony radzieckiej u- 
Czestniczyli: minister oświały 
RFSRR — prof. Wozniesienski, 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego ZSRR, 
przewodniczpcy Komiteju “Slo: 
wiańskiega ZSRR — gen. Gun- 
dorew oraz sekretarz generalny 
Komitetu Slowiańskiczo — Mo 


Minister prof. Woznieslenski 
szczegółowo poinformował go» 
ści polskich o zasadach oświa- 
ty w ZSRR, o podstawach peda 
gogiki radzieckiej i o strukturze 
organów oświaty. 

Wespół z czlonkami  delega- 
cji polskiej. nakreślono szcze” 
góiawy flan zaznajomienia pol 
skicie działaczy oświatowych z 
uczesńiami Ministerstwa Wyż: 
szegą, Szkolnictwa ZSRR i Mini 


czałow. storstwa Oświaty RFSRR. 


wymiany do-, 


sł polski bije rekordy 


(dokończenie ze str. 1-ej) | 


itp. Przedsiębiorstwa uspołecz 
nione a w tym i przemysłowe 
oraz inwestycyjne są w toku 
opracowywania programów 0- 
szczędnościowych, 

Duże oszczędności już w to- 
ku wykonywania planu moż- 
na osiągnąć przez lepszą Or- 
ganizację pracy, przez ścisłe 
zastosowanie nórm zużycia 
materiału. 

Z tych więc względów ko- 
nieczny jest w procesie wy- 
konywania Planu Inwestycyj- 
nego Plan Oszczędności. 

Akcja oszczędnościowa zmie 
rza do urealnienia planu rze- 
czówego, tj. wykonania rze- 
czowego planu inwestycji. 

Zrealizowanie Planu Oszczę 
dnościowego przyczyni się do 
nełnego zrealizowania Planu 
Finansowego i  Inwestycyj- 
nego. 


wlając się surowego sądu fran 
cuskiej opinii publicznej, 


przedstawia obraz kompletné- 
go zamieszania”. 
„HUMANITE" stwierdza, 


że przemówienie Thoreza za-| 


dało potężny cios podżega- 
czom wojennym, demaskując 
ich cele. Imperialiści anglo- 
"ascy f podporządkowany im 
rząd francuski usiłowali u=- 
kryć swe istotne zamiary, 
Thorez zdarł z nich maskę, 
oświecając wszystkich Fran- 
cuzów, których mogła zmylić 
kampania radia i prasy rzą- 
dowej, Podżegacze wojenni 
muszą się wyrzec nadziei za- 
skoczenia francuskiej opinii 
publicznej. Thorez nie tylko 
udowodnił, że pokój może 
być zapewniony, lecz wska- 
zał również drogę, wiodącą 
do 1 „o celu. W ten sposób — 


bm. Prezydent Rżeczypospoli- 
tej Bolesław Bierut przyjął w 
Belwederze 10-050bową deles 
gację przodównić pracy fa 
roli, uczestniczek Krajowego 
Zjazdu Robotniec Rolnycn. 
Kobięty zachęcone rkąza- 
nym im przez Prezydenta 72- 
interesowańiem, opowiadały 
o śwoim życiu i pracy, o trud 
nościach, z jakimi jeszcze się 
spotykają i o osiągnigceiscn. 
„Mam 75 lat — powiedźiała 
ob. Elżbieta Kasprzyk — prza 
downica pracy Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego w Po- 
znańskim. Lubię swoją pracę. 
Hoduję świnie w naszym gc- 
spodarstwie. Z początku 1945 
roku mieliśmy w gospodar- 
stwie tylko dwie świnie. Wy- 
hodowałam je. 
już 140 sztuk. Ani iedna nie 
choruje. Hodują mi się do- 
brze, bo wiem, jak je dogla- 


legacja wiejskich przo 


[ancji | droge po koju olo — iza 


orez zdarł maskę z podżegaczy wojennych 


Bole 


Teraz mamy |. 


konkluduje „Humanite* — se|dać i nie żałuję na to czasu”. 


kretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej oddał 
wielką przysługę Francji i Re 
publice. 


Wzrost bezrobocia w USA 


Nowy Jork. (PAP) — Mimo, 
że rząd Stanów Zjednoczonych 
usiłuje ukryć rzeczywistą ilość 
bezrobotnych, większość dzien- 
ników amerykańskich  zamiesz- 
cza dane, z których wynika, że 
ponad 4 millony robotników w 
całym kraju pozostaje bez prá- 
cy. Ponadto nkolo 950 tysięcy 
robotników amerykańskich za- 
trudnionych jest tylka częścio: 
wo —.2 do 8 dni w tygodniu. 

Wiele dzienników amerykań- 
skich mie ukrywa. że sytuacja 
jest bardzo poważna i że wzrost 
bezrobocia może doprowadzić 
w krótkim czasie do znacznego 
pogłębienia kryzysu  gospodar- 
czego, 4 


Obywatel Prezydent intere- 
sował się życiem osobistym 
sędziwej przodownicy pracy 
i jej stanem zdrowia. 

„Nie mogę się skarżyć. Dzie 
ci pracują w mieście. Ale nie 
czuję się samotna, bo w na- 
szym gospodarstwie wszyscy 
mnie szanują”, 

Ob. Stanisława Prus. przo- 
dównica pracy w , Państwo- 
wym Gospodarstwie Relnym 
w, Szczecińskim opowiedziała 
z dumą o tym, jak zdobyła 
swój zawód traktorzystki i 
jak się wywiązuje ze swoich 
zadań. 

Pozostałe kobiety podkre- 
śliły., że ostatnio praca w gö- 
spodarstwach 
znacznie się usprawniła. gdyż 
zostali usunieci ludzie, którzy 
bądź to uchylali się od pracy, 
badź też świadomie przeszka- 
dzali. ; 

Obywatel Prezydent pod- 
kreślił doniosłe znaczenie u- 


państwowych 


i _Nr. SĄ 


wa Bieruta 
działu kobiet w życiu gospo- 
darczym wsi dla szybszego 
podniesienia ogólnego stanu 
gospódatki. Szczególną Uwa- 
ge żwrócił Prezydent Bole- 
sław Bierut na konieczność 
podniesienia poziomu kultu- 
ralnego, objęcie wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym na- 
uką oraz podniesienia kwali- 
fikacji robotnic rolnych dla 
przyśpieszenia ich awansu 
społecznego. Prezydent zapew 
nit kobiety, że rząd i Polska 
Zjednaczona Partla Robotni- 
cza oKażują i okażą wszech- 
stronną pomoc kobietie prá- 
cującej w dążeniu do jej cał- 
kowitego wyzwolenia. 


Wydział Organizacyjny Komite 


wszystkich członków partii, któ 
rzy dotychczas nie wypelnill 
kwestionariuszy i nie zostalł za 
rejestrowani w swych podstawo 
wychsorganizacjach partyjnych, 
o obowiązku zgłoszenia się w 
swych korhitełach dzielnicowych 
do dnia 3 marca 1949 roku dla 
dokonania rejćstracji, 


Komitet Łódzki 
Wydział Organizacyjny 


* * * 


Komitet Wojewódzki PZPR 
w Łodzi — Wydział Propagandy 
Oświaty 1 Kultury zawiadamia, 
że w dniu 28 lutego br. o godz. 
10 rano, odbędzie się w świetll- 
cy KW przy ul, Piotrkowskiej nr 
55 2-dniowa odprawa biblioteka- 
rzy partyjnych, Obecność obo- 
wiązkowa. í 

Komitet Wojewódzki 
PZPR 
Wydz, Prop. Ośwlaty 
i Kułtury w Łódzł 


STATYWY PYT YTY AYN TW RZY PANTEON TNO 


Dwie "drogi rozwiqzania trudności gospodarczych świata 


Przemówienie delegata polskiego na Radzie Gospodarczo-Społecznej ONZ 


Jak donoszą z Lake Success, 
na ostatnim posiedzeniu Rady 
Gospodarczo-Społecznej ONZ 
zabrał głos delegat polski, dr 
Juliusz Suchy, który podczas 
debaty nad światową sytua- 
cją gospodarczą scharaktery= 
zował ją w następujący spo- 
sób: 

Rok 1948 był okresem sto- 
sunkowo skutecznej odbudo- 
wy Europy Wschodniej dzięki 


imponującym postępom w kra|ciągu dążyły -do stworzenia Z 
jach o gospodarce socjalistycz| Niemiec zachodnich bazy po- 
nej. Jest to niezbitym dowo-|tęgi gospodarczej . imperiali- 
dem wyższości socjalistyczne- |zmu w Europie — prowadząc 


go planowania i współpracy |zarazem przez 


międzynarodowej w ZSRR 0- 
raz krajach demokracji ludo- 
wej. Polityka USA wywołała 
opóźnienie gospodarcze obsza 
rów kolonialnych i gospodar- 
czo: zacofanych. Stany Zjedno 
czone w 1948 r. w dalszym 


Proces „Murata“ 
i jego pomocników w sutannach 


rozpocznie się we wtorek w Łodzi 


W dniu I marca br. o godz. 
9-ej rozpocznie się przed Woj- 
skowym Sądem Rejonowym w 
Łodzi rozprawa przeciwko Ma- 
lolepszemu Janowi, pseudo „Mu 
rat", dowódcy nielegalnej orga- 
nizacjj KWP  (Konspiracyjne 
Wojsko Polskie) oraz wspólpra 
cującym z nim księżom — Lo- 


siowi. x 
Małolepszy  grasował przez 
dłuższy czas wraz ze swą, ban- 


województwa łódzkiego, ma na 
sumieniu około 
napadów oraz 43- morderstwa, 
popełnione na działaczach poli- 
|tycznych. funkcjonarinszach stu 


jednostronne 
embargo na eksport do ZSRR 
t krajów demokracji ludowej 
walkę. ekonomiczną z krajami 
o gospodarce socjalistycznej. 
Rok 1943 wykazał narastanie 
nowego kryzysu gospodarcze- 
go w krajach  kapitalistycz- 
nych. ` 

Delegat polski ilustrował te 
wszystkie tezy oblitym mate- 
riałem statystycznym, opinia- 
mi rzeczoznawców i głosami 
prasy światówej. 


Następnie mówca poddał 
krytycznej analizie plan Mar- 
shalla, wykazując, iż dopro- 
wadził on do pogorszenia SY- 


dą na terenie szeregu powiatów |tuacji w krajach zachodniej 


Europy. obniżenia stopy życio 


250. zbrojnycw|wej i wzrastającego bezrobo- 


cia. 
Po omówieniu doniosłej ro- 
li gospodarczej krajów Euro- 


których osiągnięcia równowa» 
żą Częściówo w całokształcie 
gospodarki europejskiej u= 
jemne skutki planu Marshal- 
la, dr Suchy wyczerpująco 
przedstawił niebezpieczeństwoa 
polityki amerykańskiej w 
Niemczech dla ich sąsiadów i 
sprawy pokoju. b 
Świat stoi obecnle—ośwlad= 
czył na zakończenie dr Suchy 


— przed alternatywą: albo 
walka z trudnościami po- 
darczymi za pomocą ztłrojeń 
i agresywnych paktów. albo 


pokonywanie trudności gospa 
darczych drogą swobodnej 
współpracy gospodarczej i nie 
zależnego rozwoju ekjinomicz- 
nego, wolnego od praktyk ma 
nopolistycznego kapitału. Wy 
bór toj drugiej drogi oznaczał 
by dla Europy współpracę 
wszystkich jej cześci, ożywie- 
nie wvmiany handlowej mię- 
dzy Zachodem a Wschodem, 
redukcję budżetów wojsko- 
wych i podniesienie stopy ży 


Komunikaty 


tu Łódzkiego PZPR zawiadamia * 


sosiowi, Ortotowskiemu i Fary-|żby bezpieczeństwa i MO. « 


py środkowej 1 wschodniej, 'ciowej mas. 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Odwiedzają mnie czasem, a wtedy przekomarzam 
się z nimi, że wszystkie te książki mogę ująć w jedną 
rękę, — opowiadał Załkind. — Bo muszę się przyznać, 
że zrobiłem się po prostu zazdrosny, gdy widzę jakąś 
dobrą książkę napisaną nie przez naszych dalekowschod- 
nich pisarzy. Najlepsze i najprawdziwsze książki o na= 
szym kraju powinny właśnie u nas być pisane. Kto je- 
ŝli nie my. powie  najbar-dziej ważkie slowa o. Dale- 
kim Wschodzie? Weż te książki i przejrzyj je, jak bę- 
dziesz miał wolną chwilę, ` 

Z pewnym żalem partorg mówił: 

— Literaci — ci którzy nie pojechali na front, — 
zajmują się opisami epizodów bojowych, których nigdy 
nie widzieli. A nasz kraj stanowi głębokie zaplecze, 
i dlatego w”zyscy zapomnieli o nim, a właściwie powin- 
ni pisać, jak Daleki Wschód bierze udział w wojnie. 

— Czy rzeczywiście Daleki Wschód bierze udział w 
wojnie? — przedrzeźniając Załkinda zapytał Aleksy. 
W odpowiedzi partorg pogroził mu palcem. 

W czasie obiadu Aleksy chwalił wszystko, czym go 
częstowali, 

— Dlaczego nie jesz? — głośno pytał Załkind có- 
reczkę. — Czy ryba ci nie smakuje? A słyszysz jak 
wuj Aleksy ją chwali? A przecież jest to moskwicza- 
nin — na zakąskach zna się znakomicie, 

s'„m Okazuie sie. że ona tu płakała przez całe rano. 


69 


Na spacerze ledwo nie odmroziła sobie nóg — powie- 
działa Polina Jakowlewna. — Wypada często zostawiać 
ją samą — jestem nauczycielką rosyjskiego i literatury 
wykładam w szkołe. A poza tym nie brak i innych 


„kłopotów, 

— Płakała? — z żartobliwym oburzeniem pytał Zał- 
kird — Szkoda że mnie tu nie było, z. jej po 
prostu zabronił. Co tło za moda taka — płakać! Lońka 


— nie płakał nigdy. 

— Ależ przecież mnie bardzo bolało! — skarżyła się 
dziewczynka. — Gdyby mnie! nie bolało, to jabym nie 
płakała. f 

— Co z tego, że boli, 
się i śmiej się z tego. 

Człońków rodziny Załkinda łączyła najwidoczniej wy- 
próbowana, prawdziwa przyjażń. Żyli tutaj ochoczo, 
z humorem, z pogardą wobec drobnych niewygód, nie- 
chętnie patrząc na wszelkie przejawy słabości. Byli 
uważni wobsc siebie, co było u nich zjawiskiem natu- 
ralnym, a nie komedią zagraną specjalnie dla gości, jak 
to się zdarza w niektórych rodzinach. 

Załkind spojrzał pytająco na żonę, która go zrozu- 
miała: | s 

— Nie ma ani listów, ani depesz... 

— Od kogo spodziewacie się listów? — zapytał Aleksy. 

— Od moich braci. Mam ich trzech, wszyscy są na 
froncie i oddawna nie piszą. Od rodziców żony i sióstr 
jej także nie ma wiadomości. Mieszkali w Mariupolu 


A ty na złość powstrzymaj 


i nie ma od nich wiadomości. od początku wojny. Tak 
samo od syna Lońki — który skończył na jesieni mor 
ska szkołe we Władywostoku i natvchmiast odiechał do 


Ameryki, — wyłliczał Załkind. Poza tym mam jeszcze 
iednq córkę, która również nie pisze, ale codzień tele- 
fonuje. Jest w Rubieżańsku w Instytucie Medycznym. 

— W mieście mówia, że Japończycy utopili obok Kü- 
rylskich wysp nasz okręt handlowy. 

‘Czy to prawda? — zapytała Polina Jakowlewna. Cień 
trwogi >rzesunął się po jej twarzy. 

— To orawda, — powiedział Michał Borysov:icz i spój- 
rzał żonie prosto w oczy. 2 

— Zaraz przygotuję kawę — i Polina Jakowlewna 
wstała. 

— Posiedź, sam to zrobię, ( 

Przystąpił do gotowania kawy. Aromatyczny zapach 
rozniósł się po całym mieszkaniu. 

— Jaka to straszna nasza bolączka — ci Japończyc 
powiedział Załkind. Bolączka. która nie (daje Małe jet 
koju już przez tyle lat. — Odwrócił się do Aleksego. 
Mam z nimi swoje porachuńki. Dwadzieścia lat temu 
wypadło mi dowodzić partyzanckim oddziałem. W okru- 
cieństwie i bestialstwach Japończycy nie ustepuja Niem- 
com. Gdyby się mieli zbliżyć, należałoby kobiety i dzie- 
ci wywieźć w głąb tajgi. Ale oni nie napadną. Stary 
Baturn powiedział słusznie: czekają aż Moskwa napad= 
nie na nich. Je tego nie doczekają się... 

ra: poszedł po filiżanki. 

wudziestym pierwszym roku Japończycy prawie 

na 0ci..-h Micha: „Borysowicza rozszarpali kk a 

Tipi Are raa A pw Polina Jakowlewna. — Loń- 
a jest synem tego towarzysza. Us ili 

nie miał jeszcze trzech lat, AE SYOY 

den | 


y 


wa SA 
= Z życia Partii 


Wykład dla uczestników grup sa- Ra 28. b. m. o godz. 16.30 odbę- 


mokształcenia aktywu zat: 
ty i 


Wydział Propagandy, Oświa nicy l. Wigury 46, "A 


Kultury KŁ. PZPR. zawiadamia UWAGA! Słuchacze kursu samo- 


uczestników grup samokształcenio kształceniowego Dzielnicy 
wych, że dziś 27 lutego br. 0 go- Górnej:Lewej. 

dzinie Hej ratio w sali konłeren- R 
cyjnej Komiielh Łódzkiego (Sien- 
kiewicza 49a] odbędzie się odczyt 
tow, Jaśkowicza n.. t. „Marksizm 
— teoria socjalizmu naukowego”. 


Niniejszym | zawiadamiamy, 


 Górnej-Lewej nin kursi 


ZMP 


1497 


s 46 nowego. w 


UWAGA! ZMP-owcy, uczestnicy | dafu Akaya o godz. 10 nie wj 
4 lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP, 

Ogólnopolski TURNIEJ DOBRE-| jak pierwotnie podano, lecz w lo: 

>i GO -CZYTANIA  organizow any} kalu Zarządu Dzielnicy ZMP Gór- 


TURNIEJU DOBREGO CZYTANIA, 


przez Z, Ł. ZMP, odbędzie się wy Lewa przy ul. Wigury 4-6. 


Co sowa w ZAMP. 


się odprawa w lokalu Dziel- 


iż 
dla stuchaczy kursu została uru- 
chomiona - specjalna biblioteka, za- 
wierająca wybór dzieł x Mietatary 
marksistowskiej z którego słucha- 
uw AGA! Prelegenci Dziejalcy cze winni „korzystać przyj przerabia 


wynoszą ponad 159 milionów złotych 

Mimo Bi kt” ogłoszeń | djęto okolo 21.000 premii na ogół-|jęli posiadacze następujących obli 
Ministerstwa Skarbu liczni posia-| na sumę ponad 159 miln. zł, m.in.|gacji: seria 5030 nr. oblig. 33, ser. 
daczę Premiowej Pożyczki Odbu-| 11 premii pa 500 tys. zt, 17 po 200|£906, nr. oblig, 19: ser. 8927 nr. 
dowy Kraju z 1946 r, nie podjeli j tys. zł, 31 po 100 tys. zł. i wiele | cblig. 38; ser. 9611, nr. oblig. 41; 
dotychczas wylozowanych premii. | pos 10 14 tys. zł. ser. 10064. nr. oblig. 25; ser. 11247. 
I tak do dna 15 lutego br. nie po-| Premii półmilionowych nie pod<|nr oblig. 34; ser, 14405, er. oblig. 6 
z w 


Krajowy zjazd aktywistów współzawodnictwa pracy 


Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego 


erora; (e godz. 10-ej rano, wszystkich placówek CHPE. [nej wspólzawodniciwąa pracy — 
w lokalu PZPR Dzielnicy Śródj Na wstępie, dyrektor naczel-|Jerzy Bengom omówił i podsu- 
mieście rozpoczął swe obrady) ny CHPE inż. Wajkert, wyglo-|mował wyniki i osiągnięcia 
rajowy Zjazd  aktpwistów sil relerał o zadaniach Centrali współzawodnictwa pracy w ros 
współzawodnictwa pracy Centra, „Handlowej Przemysłu Elektro-|ku 1948 | nakreślil zadania tej 
li Handlowej Przemysłu Elektro technicznego w ramach Pań- akcji na rok 1949. 
technicznego. W Zjeździe, któ-|stwowego Plami Oszczędnościo:| Po tych referatach nastąpiły 
fry trwać będzie dwa dni wzięło, wego na rok 1949. sprawozdania delegatów z no- 
udział ponad stu aktywistów ze | Przewodniczący Rady Głów*|szczególnych placówek tereno- 
> wych. Każdy ze sSprawozdaw* 


4 . ó awial wyniki  współża- 
UWAGA! STUDENCI ZAMPigwey lokali ZAMP przy ul Plotttow.| Nmstalacja lamp gazowych |inne pac wa wys ed. 
WYDZIAŁU PRAWNE jae Nr, 46 odbędzie się zebranie na ul. Kątnei i Czerwonej cinku, oraz składał na piśmie 
Dziś dnia 27. bm. 1949 z. o SĄ | Kota Nr 3 (I rok Prawa) z n y konkrefne wnioski i postulaty 
il-ej odbędzie się w świetlicy | f É Gazownia projektuje nn rok|cel, zwłaszcza, że kocioł tatijiie voh a Inieni tob SA 
Z.A.M.P; vul. Piotrkowska 48 wspól. © 28. 11. br dz. 19.30 bieżący zwiększenie produkcji| — tak zwany dwunłomienicowy kę i pS AE E kokęś 5 
Akdobtanić wszystkich. kół Wy Ae) nia 1 O gocz. r wiena o ukoło B0 procent w Sto-|-— ma już „ia widoku, JOEN ECAN A Pa MAO 
Pawa.: 14 ś a jlokali ZAMP przy ul. Plotrkow- sunku do roku ubiegłego, aby Rz | z RAWICKA i podniesienia wy: 
Obecność Sbówiąskowa. skiej Nr 46 pokój 5 odbędzie się| zapewnić jak największy do.| W chwili obecnej Gazownia dajności pracy, 


UWĄGA! ZAMP- -owcy Prawnicy! 
Dala 28. N. br. o godz 1t 'w| Obecność obowiązkowś, 


J w"<+F "tę 


"FILM POLSKI — DZIAŁ FILMÓW OŚWIATOWYCH 
w ŁODZI ul Kilińskiego 210 


pesii Koła Nr 1 (1 rok Prawa). 


pyw gazu do zakładów prze-|rraliznje plan oświetlenia szeń- „Dzisiejsze obrady. rozpoczną 
mysłowych,  osiedH robotni- | ciapłomiennymi lampami gazo. |5'€ referatem _ organizacyjnym 
czych oraz do sieci lamp gazo-| wymi dzielnie robotniczych. u.|71 temat ustalenia kryte- 
wych na” wiecach. Spowodowało | rychómione już zostuły lampy Joy porównawczych I wprowa 
to: konieczność wzmocnienia u_| gazowe na ul. Kątnej i Czerwo zad Abia jl tb Oo ze 
m , ` R jez ridt » 
rządzeń produkcyjnych — zakujenjj W warsztatach Gazowm| ; p a eA Ere 
l ak dci i s x wspólzawodnietwą pracy. W 
pu jeszcze jednego kotła paro- przygotowuje sie słupy i lampy 


. 


a ZAKUPI: í r Coo: Głowak Micka web. by dn dzka 2 Gi dalszym ciągu obrad przewidzia 
t. TOKARKĘ typu ciężkiego z Norlonem rozstawienie ||| "980. LS" Zawada Niejkioca|motówe fa NW (9 o |na jest dyskusja nad tym refe- 
. _ kłów 1000 mm z wyposażeniem ciła się da Zarządu Micjs kiego metrów ulie w dzielniecnch ro-|ratem oraz nad wnioskami de- 
* | 2. TOKARKI STOŁOWE żegarmistrzowikie 250 L 300 o przyznanie kredytów na ten' botniczych, (m) - |legatów. 
~ mm z wyposażeniem 
, 3. WIERTARKĘ kolu mnową do otworów O 25 mm Mi f g k 
4. , TŁOCZARNIĘ mi mośródową, pedałową, 15—25 tonn iasto znios a po ate Opieka lekarska nad 
S. Filtry do aparatów do zdjęć. od wód mineralnych dzieckiem 
6. FILTRY clemnicow e Zarząd Miejski uchwalił znie rych. Podatek ten został znie.| Miasto nasze przeżywa poważny 
7. LICZNIKI do taśmy 35 mm (metromierze) sienie podatku od mineralnych |siony wstecz — to znaczy od|brak lekarzy pediatrów, Liczba 
wód leczniczych,  sprzedawa-|dnia 2L czerwca ubiegłego ro.|dziecięcych placówek gwałtownie 
B. LICZNIKI do limy 16 mm (metromierzej nych latem w kioskach ulicz. | ku. i mn wzrasla z każdym rokiem. 
* 9. APARAT do koplo wania poszczególnych klatek tii- ei aoi kiciora | | © PPZÓJ WODA BAŁ Jiczyją tylka 
> sę 35 ooo. w oba 1 18x24 mm z całej taśmy r f, ini 7 h i 1 i 2? trzy żłobki. dziś mamy ich około 
Po ua opielniczki ochronią tramwaje nd zaómecenia „oj: pozedskot_ towa 
/ ` wrosła już do 100. Dwukrotnie 
Oterty, jt 0 kowanych kopertach z napisem nOterta, na to- Na ostatnim posiedzeniu Ko-|ny — zarzucone są wdidopożkaj | wzmogła się frekwencja w. szpita- 
Gdy. 12-6] joł Fh eet: a sra n ia 1949 r, “ao legium Zarządu Miejskiego zgło | mi Za, lu dziecięcym w stosunku do okre 
4 ENEY: s szony został wniosek e koniecz| Wydaje sią jednak, ża unik- W ao 
ności oczyszczania tramwajów, A nigina by było specjalnego |i AWARS Lym wacosł0 zapor 
NAOKO przynajmniej na stacjach końco r bid dj Bac) z A toń rew a l nta 
rudniania przy tym personelu, Z ca 
MŁYN wo DNY PONY wych. ui da Anile rajd gdyby w wegontch umiestczone przed (wojną. Młodych sit przy- 
je są w niesłychany spos ZA zostały popielniczki na niedo- bywa stosunkowo niewiele, 
i: ar R ES , śmiecane zużytymi biletami, po pałki, Zmieściły by się tam i zu Wydział Zdrowia wielokrotnie 
pa krywającymi nieraz grubą war żyte bilety, i resztki papiero_ ignia zapotrzebowanie na leka- 
stwą podłogę, a ostatnie wago-|sów, (m) (aY do Związku Pracowników 
x b „Służby Zdrowia”, niestety wszyst 
- s kie starania nie daly pożądanych 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY . wyników. W związku z tym obec- 
PRZEMYSŁU  DZIEWIARSKIEGO I WEŁNIANEGO NR. 6 nie Wydział Zdrowia przystąpił do 
kę Ra Grabów i Łódź ul. Wierzbowa 44 s planu reformy leczni 
POSZUKUJ ctwa ziecięcego, opartego na 
Gębice pow. Łęczyca à A ścisłej współpracy z Ubezpieczal= 
KALKULATORA i SORKA ARA e 
. zie wzmożone będą starania w kie 
Przemiał Gospodarczy z gruntowną znajomością księgowości przemysłowej. runku obsadzenia stanowisk lekas 
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego. pw A Opieki fad Matką 
awa hw EN STA ya 
iai n A E E E R E a O PREE 
OGŁOSZENIA DROBNE CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO Radio 
A 4 Ekspozytura Rejonowa w Łodzi gd kz baze ye idę 
PC R GOW RR EE M nia. P uzy a. r adomo* 
ZGUBIONO legitymację Zw, ZUWUBIONO kattę rejestracyjną EEE set gospodarcze dla: wal. 245: Mur 
Zawodowego na nazwisko Ogro- 'RRU=Røńskio Trzeciak Wi dy 1) W PÓŁNOCNEJ DZIELNICY MIASTA DUŻYCH ||zyka poranna. 8.00 DZIENNIK 
doweżyk Antoni. 633 | sław wieć Skąpe pow. Końs MAGAZYNÓW 8.20 Z prasy stołecznej. 8.25 Mu- 
ZGUBIONO księżzod bezpie] 043.5 2) PLACÓW Z MAGAZYNAMI LUB .BEZ PRZY BOCZNICY zyka poranna. 8.55 Wiadomości 
czalni Społecznej. * Bączkiewicz ZGGBE NO legitymację szkolną KOLEJOWEJ W. DOWOLNEJ DZIELNICY: MIASTA. Na E EROE 
Helena go” abożeństwo z Bydgoszczy. 10.00 
R Ks. Brzóski 63 _ÓŻ|ns nazwisko Błażejewska Ali. Oferty należy kierować wg adresu ul. Gdańska 77a tel. Audycja dla Śkaych. 10.10 Audy: 
ZGUBIONO kartę komercyjną, CJA. , 641.g 8 107-20 dla C.H.P.M. Eksporytury Rejonowej w Łodzi, cja regionalna. 11.00 „Wszechnica 
wydaną przez Konsum MBP, ZGU 'BIONQ kwity z Urzędu k Radiowa". 11.20 (Ł) Na widowni 
1 m RL. adiis <a opcji — ~ tygodnia”, 11.30 (Ł) Koncert nie- 
d Ni egitymację w,|rojestracyjn KU — Końskie p widomych artystów. 11.45 (Ł) „Z 
Zawodowego i PPR Kossowski|Szwed W aclaw, 636 CENTRALA RYBNA C.S.P. frontu radiofonizacji' — wiadin. 
Teofil. 629-g | ZGUBIONO legitymację PFR Oddział w Łodzi, Naftowa 1. pow. DYT OK BR, Mu Świ: 
ZGUBIONO dowód PRF 860250 [232262 na nazwisko Ciborowskn || ZATRUDNI: Ej A wełna adne 
Kołodziejczyk Natalia oraz logi| Daniela, Aleksandrów. 637 r ABEE TAKO CRY EAF» 
tymację Zw. Zawodowego. Koło|ZGUBIONO Biąkcczkę point MECHANIKA ode W WAWA lay. 
dzicjczyk Ignacy 630-g|kową 5 od nidlishom ości 1948 wi A ACE 
ZGUBIONO Wsiążęczkę Ubezpie|r. Półnaega IT. 2-645 specjalistę od urządzeń chłodniczych 4 pó ży PREEN EA rd 
czalni Społec znej, Różycka Hen ZGUBIONO - legity mację K UE E SE "TER saającago <taoratycznie' prieg, r oda SRA e OE 
rykas Zielną 13, 631.g Zaw ağowego na nazwisko Topa Zgłoszenia do wydziału Personalnego, tlicy, 14,30 Koncert Polskiej Kape- 
ZGUBIONO” legitymację: Źw.| Kazimierz, f li Ludowej. 15.00 „Pan Geldhab" 
Zawodowego, „Basin Stanisław, ZGUBIONO a mm. — komedia Al. Fredry, 1600 
Warszawska 42, „0% |konia właścicielka Horynek|| OSTRZEGA SIĘ PRZED KUPNEM SKRADZIONYCH MASZYN [| DZIENNIK. 16.15 Muzyka Mozarta 
SKRADZIONO książeczkę Ubez| Konstancja wieś Węgrzynowice DO LICZENIA | AA RR 6 
pieczalni Społecznej, legity:na.|zm. Budziszowice, 638 A irda wojt Progiy SE gą 
cję Żw. Zawółowezo, Aiekalak DOBRO biia UGŻ „Precisa Nr. fabr. 125-35 1 „Oryginal Odhner Nr dnoczonej Partii Robotniczej 
KÓ jan. GAG z zai n 29-266996 P.D.T. Składnicy Przerzutowej Nre 2 w Ło- 18.10 „Pan Tadóusz" (4). 18.30 „Ży 


ZGUBIONO książeczkę wojsko. 
wą, odcinki wymełdowania i cha 
rakterystykę wojskową, Kaw- 
czyński Maksymilian, 65 
ZGUBIONO legitymację PPR, 
arte rejostracyjną RRU—Łódź 
pów. i zezwolenie na broń, Ru. 
jarkiewicz Józef mnj. Popin 
pow, „Brzeziny. ' 642-g 
wF. Z. P. B. Nr, 4 m). Sienkiewi 
uza 82.84 poszukują technika 
— mechanika. Zgłoszenia przyj 

muie Wydział Techniczny, 
-283.k 


gowski Stanisław, 


marek Tadeusz. 


godz, 9--12 Sekcją Pracy, 
: EJ 


pieczalni ma nazwisko 52014. 
GEES 
ZGUBIONO książeczkę wojsko- 
wą przedwojcuną kartą RKU— 
Łódź miasto, książeczkę służbo 
wą strażacką, świadestwg skoń 
szenia kursu strażackiego, Kacz 
640 


ZARŁADY Kinotechniczne z8- 
pngażnją natychmiast tokarzy 
— prócyzyjnych Alaszrzy—bla. 
chnrzy na wykrojniki frezórow. 
Zyłaszać się M, Nowotki 41 w 


we wydanie dzieł Chopina“. W 
przerwie: Audycja literacka. 20.00 
DZIENNIK oraz Tygodniowy Prze- 
alad Wydarzeń. 20,45 Międzynaro- 
dowe 'Zawody Narciarskie o Pu- 
char Tatr w Zakopanem. 21.00 
„Kwilnący na północy”. 21.30 „Na 
muzycznej fali", 22.00 Wiadomości 
sportowe, 2210 „Karńawał Robo- 
Imiczy dla P.O. „Służba Polsce”. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 


dzi ul. Piotrkowska 73 424-k 


CENTRALA TEKSTYLNA 


ZATRUDNI 


-2 wykfalifikowane maszynistki 


Podania wraz z życiorysem (w dwóch egzemplarzach) na- 
leży składać: Dział Personalny C. T., Łódź ul. Piotrkowska 37, 
tront 2-gie piętro w godz. od 10 — 12. 

y 


— Gra Orkiestra Taneczna P, R. 
23.50 Program na julro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.15 (Ł) Zakończe- 
nie audycji i Mya 


wir. pens 


Nie podjęte premie Pożyczki Odbudowy Kraju 


ser. 20906, nr. oblig. 29: ser. 22820 
mr, oblig. 32; ser. 26503, nr obl, 38; 
orazsór. 32214, nr. oblig. 25, 

Wykazy premiowanych obliga- 
cji posiadają wszystkie instyłucje 
kredytowe i urzędy skarbowe, 
"Premie po 4 Í 10 tys. zł. wypła- 
cône są w kasach urzędów skarbo- 
wych, przez Narodowy Bank Polski 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Pol 
ski Bank Rolny, PK.Q. 1 ich od- 
działy, Premie od 50 tys zł. 
wzwyż wypłaca wyłącznie oddział 
Główny Narodowego Banku Pol- 
skiego w Warszawie. Dla uniknię= 
cia konieczności przyjszdu do sto 
licy, można jednak korzystać w 
takich przypadkach z pośrednie 
twa każdego innego Oddziału Na- 
rodowego Banku Polskiego sklada 
jąc tam wylosowaną obligacją do 
inkasa. 


Obligacje nić podjęte we wła- 
ściwym terminie z placówek sub- 
skrypcyjnych znajdują się obecnie 
w  depozytach imiennych w ód- 
działach N.B.P. 


Przypomina się, że po każdym 
losowaniu, t. j: po dńiu 15 kwie- 
tnia i 15 października, tabele pre- 
miowanych obligacji wysyłane są 
do wszystkich instytucji kredyto: 
wych 1 urzędów skarbowych, 
gdzie wyłożone są do wglądu z4- 
interesowanych. 


941444940040004010600900090009064009066666606644606668FFU0R 
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Ze Zrzeszenia Pracowników 


Demokrotów 


W wyniku odbstego Walne 
go Zgromadzenia Członków. 
Zrzeszenia — Prawników-Demo, 
kratów i dokonanych wyborów 
do Władz Zrzeszenia. Zarząd 
Zrzeszenia ukonstytuował się 
w następujący sposób: Prezes 
— Pierwszy Prokurator Sądu 
Najwyższego ob. Piernikarski, 


Wiceprezes — Prokurator Badu 


Najwyższego 0b. Jackiewicz, 
Wiceprezes — ob. Adwokat Po 


pecki, Sekretarz ——. Dyrektot 
Śzkoły Prawniczej Ministerstwa 


Sprawiedliw, ob. Egierszdorf, 
Skarbnik — Prokurator Sądu 
Okręgowego ob. | Kozłowski, 
Przewodniczący Komisji Szko_ 
leniowej — Prokurator Sądu 
Apelacyjnego ob,  Taedlink, 
Przewodniczący Sekcji Odeżya 
towej — ob, Adwokat Kram 
sztyk. 


ZARZĄD OKRĘGOWY P.N.Z 
w Szczecinie ul. Wincentego Pola 6 
E od zaraz 
SPECJALISTĘ ELEKTRYKA 
do prowadzelna prac etėktryli- 
kacyjnych w majątkach. 


Wynagrodzenie według norm 
Ministerstwa Odbudowy. 


P W dniu dzisiejszym  dynariują 
następujące apteki: Piotrkowska 
— Głuchowski, Rzgowska 147 — 
165 — Chądzyńska, Narutowicza 6 
Kowalski, Śródmiejska 21 — Male 
czewski, Karolewska 48 — Sanic- 
ka, Limanowskiego 80 — Stokłow= 
ski, Napiórkow skiego 41 — Barto- 
szek. ' 


GŁOS ROBOTNICZY 
organ Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partli 

Robotniczej 
Redaguje: 
Koleglum Redakcyjne. 

Wydawca: RSW „Prata“, 
Druk.: 

Zakłady Graficzne R. 8, W. 
„Prara”* Łódź, ul. Żwirki 17, 
tel, 206-42, ” 


Telefony 
psiej naczelny; 
astępca red. nacz. 
zali BA 
ekretariat ogólny: | 
Dział partyjny | =A-I$t 254-25 


Dział  korespon 
robotniczych chłop- 
skich oraz redaktorów, 
gazet ściennych: 319-42 
Dział mutacji: 218-11. 
Dział miejski 1 le yte 254-21 
wewn. 1 11 
Driał ekonomiczny! 223-29 
Dział rolny: wewn, $ — 2354-4 


Kolportaż: 222- 
36042 


Administracja! b 
Dział ogtoszeůt 111-50 


- . Ar» 


D. c. „Karnawału Robotniczego” ke nocna; 172-51; 136-81 


4 
Wz 


W RZE | 


m 
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9 TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 

$ ul. Jaracza 27 
W Państwowym Teatrze Wojska 
Polskiego przy ul. Jaracza 27 o 
godz. 19.15 współczesna komedia 
polska Kazimierza Korzellego p. t. 
„Bankiet” : 
TEATR „MELODRAM* 
ul, Traugutta 18 
Dziś o godz. 16 i 1915 dwa 
przedstawienia współczesnej ko- 
medii amerykańskiej Arfhura Mi- 
Uera p. t. Synowie”. 
TEAT KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej 1 19.15 komedio-farsy E: Pie- 
trowa „WYSPA POKOJU”. 
Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02 


PAŃSTWOWY TEATR POW- 

SZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 
Godz. 16/00 i 1915 — „KLUB 

KAWALERÓW” M, Bałuckiego, 


TEATR „OSA“, ul. Traugutta 1 

Ostatni tydzień „Porwanie Sabi- 
nek“ z 4. Węgrzynem, o godz. 
16 i 19.30. Zniżki ważne, Kasa 
czynna od godz. 10 bez przerwy. 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina | 
„Zwariowane Lotnisko” —godz. 
16, 18, 20, w niedzielę 14 — 
film dozwolony dla młodzieży. 


BAŁTYK — ul. Narutowicza 20; 
«Skarb — godz. 16, 18.30, 21 w 
niedz, 13.30, poranek 11.30 — 


film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA — ul Franciszkańska 21 
„Wielkie Nadzieje” — godz. 
17.30, 20, w niedz, 12.30, 15, film 

dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. 1 
zagr. Nr 9° — godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 2t: 


HEL — (dla młodzieży), ul. Le- 
glonów 2-4: 
„Skarb Tarzana” — godz. 16, 


17.20, 19, 20.30, w niedz. 13, 
14.30, poranek 11.30. 

MUZA — Ruda Pabianicka; 
„Zielone Lata” — godz. 18, 20, 
w niedz, 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 4 

POLONIA — ul. Piotrkowska 67, 
„Trzeci Szturm, godz. 16, 18.30 
21, w niedz, 13.50, film dozwało- 
ny dla młodzieży, 


PRZEDWIOŚNIE — Żeromskiego 
Nr 74-76; 
„Paganini” — godz. 15.30, 18 


20.30, w niedz. 13% film dozwolo* 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 176 
„Serenada w Dolinie Słońca” 
godz. 16.30 18.30, 20.30, w miedz, 
14.30, film dozwolony od lat 14. 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84% 
„Sen o miłości” — godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 — film dozwolo: 
ny od lat 18. 

REKORD — ul. Rzgowska Z; 
„Zygmunt Kłosowski” l-szy sē- 


ans godz. 16, niedz. 13.30, dla 

młodzieży. 

„Cygańska Miłość” — godz. 18, 

20.30. niedz. 15,30, film dozwolo- 
ny od lat 18. 


STYLOWY — ul. Kilińskiego 123; 
— dla młodzieży; ś 
„Timur i Jego Drużyna” — godz 
16, 18, 20, w niedz, 14, poranek 
11.30 ` 

SWIT — Bałucki Rynek Nr 6; 
Niepotrzebni mogą odejść, — 


"9 a S a R SS" "R PO 4] 


s 


PROGRAM GIMNA- 
STYKI CODZIENNEJ 
Nr 2 


1. Marsz w miejscu lub 
dokoła pokoju: 4 kroki 
zwykłe, 4 na palcach, 4 
na piętach. Powtórzyć to 
4 razy. 


2. Wspięcia i przysiady 
z oparciem rąk o poręcz 
krzesła. Liczyć sobie do 4 
zarówno przy wspięciach, 
jak i przy przysiadach. 
Powtórzyć to 4 razy. 


3. W małym rozkroku 
wymachy na przemian- 
stronne prostych ramion 
przodem wzwyż — 16 ra- 
zy. 

4. Stanąć w małym roz 
kroku, ramiona wzwyż, ty 
łem do ściany w odległo- 
ści jednej stopy. Na 1, 2, 
3. 4 skłaniać się lekko do 
tyłu tak. aby palcami dło 
ni dotykać Ściany. Na 5, 
6. 7, 8 skłaniać się w dół 
tak, aby końcami palców 
dłoni dotykać stóp. Kola- 
na proste. Całość powtó- 
rzyć 4—8 razy. 

5. Położyć się na ple- 
cach, dłonie pod głowę. 
Na 1 — skurcz nogi w ko 
lanach, stopy na podło- 
dze, na 2 — wyprostuj no 
gi w górę, na 3 — połóż 
powoli proste nogi na po- 
dłodze, na 4 — odpocznij. 


Całość należy powtórzyć 
4—6 razy. 
6. Na 1 — z postawy 


wspięcie na palce i Wy- 
mach ramion w przód, na 


2 — półprzysiad i powrót, 


ramion do lekkiego wy- 
machu w tył, na 3 — wy- 
skok w górę z odbicia 0- 
bu nogami i wymachem 
ramion przodem wzwyż. 
na 4 — postawa. Całość 
powtórzyć 4—6 razy. 


T. Lekki bieg w miej- 


scu lub dookoła pokoju 
— 15 sekund. 


8. Swobodny marsz w 
miejscu lub dookoła po- 
koju: 


n w a 
TATRY — ul. 


film dozwolony dla młodzieży 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 


WŁÓRNIARZ — ul. Zawadzka 16 


„Skarb” godz. 15.30, 18, 20.30 w 


niedz. 13, poranek 10.30 — film | WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1. 


dozwolony dla młodzieży, 
Zachęta — wvl. Zgierska 26 — 


KIPORTĆ SPORTĘŹĆ. 


A B C 
SPORTOWCA 


|Z Zakopanego donoszą... 


trzecim dniu 
wych zawodów narciarskich o 
„Puchar Tatr“ rozegrano bieg 
sztafetowy 4 x 10 km, w któ. 
rym nagstatcie stanęło 10 szta 


międzynarodo- 


Dział oficjalny ŁOZPN-u 


stwo Kl. A, uwzględniający za 
legte dwa terminy rundy jesien 
nej, oraz pełną II rundę mi. 
strzosty 1948,49: 
Termin VIII 13, TIT, 49. 
Boisko Concordia 
Concordia — Boruta, 
Boisko Zjednoczone godz. 15, 
TUR — Lechią. 

Boisko Wima godz. 11, ZZK 
Ł. — Zjednoczone, 

Boisko ŁKS godz. 11, 
— 'Tomaszowianka. 

Roisko Zgierz M. godz. 15, 
Włńkniarz — ZZK. Koluszki. 

Termin TX 20, TIL 49. 

Boisko 'Tomaszowianka godz, 
15, Momaszowianka — Concor. 
dia, > 

Boisko Zgierz M, godz. 11, 
Włókniarz — TUR, 

Boisko Zjednoczone godz. 11, 
Zjednoczone — Lechia. 

Boisko ŁKS godz, 11, 
— ZZK Ł, 

Boisko Koluszki 
ZŹR Kol. — Boruta, 


HI RUNDA KLASY A 


ŁKS 


ŁKS 


godz. 15, 


fet: 4 — polskie, 3 — czeskie,| pod reglami w stronę drogi na 


Komunikat W.G iD. Nr 2. 


; + 
Podaje się do wiadomości ka f Boisko Boruta godz. 17, Bo. 
lendarzyk rozgrywek o mistrzo| ruta — Concordia, 


ZZK Ł. — Lechia. 


godz- .15,] 


nr. 50 
m——-_ 


W SZTAFECIE 4X10 km. 


- - a 1 a a. a ) « 
Polacy nie odegrali żadnej roli 
ZAKOPANE (obsł, wł). W|1 — fińska, I — węgierska i 1 ? 
— rumuńska, Trasa ze startem 


Kościeliska, druga zaś w kie. 
runku na Nosala, W biegn szta: 
fetowym Polacy nie odegrah 
żadrej roli, na co nie bez wpły 
wu było miefortuune zestawie» 
nie składu reprezentacyjnej 
sztafety, w Której zawiódł prze 
de wszystkim Gąsienica — Fro 
nek, przychodząc ma siódmej 
pozycji i tracąc "wywalczone 
przez Holeksę pierwstą miej. 
sce na pierwszej zmianie, Utra 
ty cennych minut nie mogl już 
nadrobić doskonale r 


i metą na stadionie PZN pod 
Krokwią obejmowała dwie pęt 
le: zachodnią i wschodnią, 
których pierwsza przebiegała 


Boisko Zjednoczone dz. 11 o Ę, 
oisko Zjednoczone go ? dziej, że właśnie w ostatniej 


zmianie sztafety biegli, najlep. 
si zawodnicy Finlandii i Cze- 
chosłowacji: Ńalonem i Csardal, 
zwycięzcy biegu płaskiego na 
18 km. Doskonnle spisał się za- 
wodnik drugiej sztafety pol- 


oisko Koluszki godz, 17, 
ZZK Kol. — Włókniarz, _ 
Boisko ŁKS godz. 11, 
— DZjedneczone. 

Termin V 8. V. 49." 


Boiska 'Fomaszowianka godz. |skiej Skupień, który poprawił 
m, Momasżowianka — ZŻZK|zuncznie szansę ¿swej sztafety. 
Kol Oficjalne wyniki sztafety « 

Boisko Boruta godz. 17, Bon |E x 10 km wyglądają następu- 
rvta — lechia. Jgco; ip / 

Boisko Concordia godz. 17] 1 Kinladia — 3:01,35 | 
Concordia — Zjednoczone. 2. Częchosłów, I — 3:0$,11 


Boisko Zjednoczone godz. 11, 
ZZK Ł, — ŁKS, 

Boisko ŁKS godz, 11, 
-- Włókniarz. 

Termin VE 15. V, 49. 

Boisko Tomaszowianka godz. 
17, Tomaszowiankąa — Lechia, 

Bóisko Koluszki godz. 417, 
ZZK Kol, — ŁKS. 

Boisko Zgierz godz. M, Włók 
niarz — Boruta, 


3. Czechosłow, IE — 3:03,39 
TÜR j 
5. molska I — 3:06,53 
6. Polska I — 3:1157 
7 Wegry — 3:13,49, 


cy Marusarz i Kula. 


ŻA A 
Bois: Zjednoczone godz. 11, REL a T 
zjednoczone — ZAR Ł. Dzisiejsze 


Boisko ŁKS godz, 11, "TUR 


imprezy sportowe 


z 


biec 
Kwnpień i Bukowski, tym Waro 


4, Czechosłow. IE — 3:05,49 


D.isiaj odbędzie się otwarty 
konkurs skoków, w którym du 
żą rolę powinni odegrać Połaż 


Piłka ręczna: sala YMCA — 
zawody o mistfzostwo Łodzi w 
klasy A: 


Termin I 2, 49, — Concordia. 

„Boisko Zgierz godz, 15, Włók| Termin VII 21. V, 49. 

niarz — Tomaszowianka, Boisko Techia godz, 18, Le- 
Boisko Wima godz. 11, ZZK [ehia — TUR. 

Ł, — Boruta, o B2; V. 49. 


Boisko Boruta godz. 18, Bo- 


Boisko Lechia godz. 1 s 3 SK aarin s 
chia — I A ietys ATZ A ące i 

Boisko Zjednoczone godz. 15, = 
Zjednoczone — ZZK Kol. ” 

Roisko ŁRS godz, M, ŁKS 
— TUR, 

Termin II 3, LV, 49, 

Boisko Boruta godz. 16, Bo. 
ruta — ZZK Kol. 


w czwartek, 3 marca 
w hali Wimy o godzinie 
' 18.30 pojedynek: 


Debisz — Krawczyk! 


koszykówce drużyn 
9.30 konkúrencja meska: 
— AZS, konkurencja Żeńska: 
godz. 10,30 Włókniarz — Che- 


(580 Chemia — TUR. 

Boks: — zawody e drużyno* 
iwe mistrzostwo w klasie B: 
w sali przy 


jdzinię ll-ej pomiędzy Energer 


Zryw 


mia, konkurencja męska, gódz. 


| ul. Daszyńskiego 
iinr 54, odbędzie się mecz © go: 


Boisko Tomaszowianka godz, 
16, 'Tomaszowianka — ZZK. 1, 


Boisko ŁKS godz, 11, "ŁKS 


MAU 


— Lechia, » 
Boisko Wima godz. 11, TUR 
` Í — Zjednoczone. 
Boisko Concordia godz. 16, 
Concordia — Włókniarz. 


Termin ITT 10. IV, 49 

Boisko Zjednoczone godz 11, 
TUR — Boruta, 

Boisko Concordia godz. 16,30 
Concordi —  Tomaszowinnka. 

Boisko Lechia godz, 16,30, 
Lechia — Zjednoczone. 

Boisko ŁKS godz 11, 
Ł. — ZZK Kol, 

Boisko Zgierz 
Włókniarz — ŁKS, 


Sienkiewicza 40. 
„Postrach Mó.z” — godz. 16, 18, 
20, w niedz, 14 — film dozwolo: 
ny dla młodzieży, 

ZZK 
„Trzeci Szturm” — godz. 15.30, 


18, 20.30, w niedz, 13, film do- godz, H, 


Dzisiejszy mecz 


Bliższe informacje, do- ||tyką a Korabem 


skie: w Tomaszowie o 


Radomsku: godz, 11-ta 
— Częstochowski Kłub Sporto- 
wy. W Kaliszu Włókniarz ro- 
zegra mecz z Bielarnią, 


- Polska-Węgry 


wzbudził wielkie zainteresowanie. 


Wrocław. (obsł. wł.) — Za- 
inferesowanie dzisiejszym Mme- 
czem bokserskim Węgry — 
Polska, jest olbrzymie. W pierw 
szym dniu przedsprzedaży uzy- 
skano 1.500.000 zł, w drugim 
zaś rozsprzedane zosłały wszy 
stkie bilety, oddane do rozsprze 


szyńskiego 56, odbędzie się ze: 
barnie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Motocyklowego. Po- 
czątek o godz. ll-ej.j W sali 
przy ul. Kilińskiego 145 odbę- 
dzie się zebranie DKS-u o go- 


z Piotrkowa. ` 


 tyczące tego rock W Aleksandrowie o godz. 17 
sa dż sae w spotka. się DKS tamiezy £ 
DAJ ORO A Filmowcem. Zawody towarzy- 


godz. 
I6-ej: Pilica — Bawelna. godz. 
ll-ta — Lechia—Włókniarz, w 
Czarni 


Zebrania: w sali przy ul. Da- 


godz. 17.30, 20, w niedz. 12.30, 
15. film dozwolony od lat 16 


SĘCZA — ul. Piotrkowska  108;|] film dozwolony od lat 16. 


„Eksperyment D-ra' Ehrlicha" —| dzieciom do lat 6-ciu wstęp 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz, 13,30 wzbroniony. 
Teodor Dreiser 49 


Tragedia Amerykańsk 


Lecz i Clyde usłyszał ten strzał i nadstawił uszu, 

Co to za strzał? Odpowiedzią na to były dwa strzały... 
w innej stronie.. To sygnały! A potem taka cisza.. Co to 
znaczy? 

— Słyszycie? — zawołał Harley. — To chłopi strzelają... 
teraz, kiedy nie zaczął się jeszcze sezon polowań.. Wbrew 
prawu! 

— Aha! — roześmiał się Grant. — To do moich kaczek. 
Niech sobie strzelają... 

— Jeżeli tylko lepiej strzelają niż ty, pozwól im, prosze 
cię — zawołała Bertina ze śmiechem, 

Clyde chciał też się roześmiać, patrzył jednak w stronę 
strzałów i nasłuchiwał z lekiem. 

Trzeba jak najśrieszniej wyjść z wody, ubrać się i ucie- 
kać! Prędzej! prędzej! Do swojego namiotu... do lasu... 
prędzej! 1 

Upatrzywszy chwilę, gdy nikt na niego nie zwracał 
uwagi, pobiegł do namiotu, włożył granatowy garnitur, ka- 
pelusz i wymknął się cichaczem do lasu. Byle z oczu ludz- 
kich... byle jak najdalej od jeziora... dopóki... dopóki nie 
dowie się, co znaczyły te strzały. 

A Sondra? Te jej słowa, którymi go dzisiaj i wczoraj 
pocieszała?.. Czy powinien uciekać od- niej, nie będąc pew- 
nym jeszcze, czy mu co grait Czy powinien? A jej poca- 
łunki.. jej szczere obietnice *zęsnej przyszłości... Co ona 


o nim pomvśli.. ona i wszysty jego orzvjaciele?... Co po- 


„Dzwonnik z Notre Dame" —| 3 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 WOLNOŚĆ — T 


zwolony dla młodzieży * 


Termin IV 24, 4. 49. 
Boisko Tomaszowianka 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha* — godz, 17, Tomaszowianks — 
film dozwolony dla młodzieży. "TUR, 


myśli, jeżeli on nie powróci? Ucieczka jego naprowadzi 
wszystkich na myśl, że on i Graham czy Golden to jedne 
i ta sama osoba... Z pewnością! z 

Myśl pracowała gorączkowo. Może zupełnie bezpod- 
stawne są jego obawy, może to były tylko przypadkowe 
strzały leśników czy rybaków?... 

Wracać czy nie? 

Ach, jakiż tu spokój wśród tych wysokich, prostych jak 
kolumny drzew! jak wygodnie leży się na kobiercu z mchu! 
jak tu bezpiecznie w tej gęstwinie, jak doskonale można się 
ukryć aż do nocy między pniami.. A potem... dalej... dalej! 

Postanowił jednak wrócić do obozu i zobaczyć, czy się 
kto nie zjawił. Gdyby nie było nikogo, powie, że poszedł do 
lasu i zabłądził trochę. 

W chwili, gdy Clyde ostrożnie zbliżał się lasem do obo- 
zowiska, przedstawiciele władzy odbyli krótką naradę 
i w chwilę później Mason skierował łódź do kąpiącej się 
młodzieży 1 zapytał, czy pan Clyde Griffiths znajduje się 
między nimi i czy może się z nim widzieć. 

— Ależ naturalnie — odpowiedział Harley. — Jest tufaj 
gdzieś blisko. 

— Hop! hop! Clydzie — zawołał Stuart. 

Odpowiedzi nie było. - 

Clyde jeszcze nie zbliżył się tak dalece do jeziora, żeby 
mógł usłyszeć wołanie, a powracał bardzo wolno i ostrożnie. 

Mason domyślił się, że Clyde znajduje się gdzieś w po- 
bliżu, nieświadomy tego, co go czeka, postanowił więc po- 
czekać chwilkę. Rozkazał przy tym Swenkowi udać się do 


lasu i polecić ludziom, by osaczyli najbliższą połać lasu; 


następnie miał on udać się do gospody i zawiadomić, aby 
wszyscy byli w pogotowiu do dalszej obławy, gdyż pod- 


‘sadny znajduje się w tym rejonie. 


Clyde był teraz oddalony od brzezu o jakieś trzy 


daży. Organizałorzy mają do 
dyspozycji 13.500 biletów, mi- 
mo, że hala może pomieścić 
ponad 15.000 osób, 


dzioje 10-ej. 

Pływanie. — Basen YMCA. 
strzostwa okręgowe. Przed- 

biegi o godz. 10, finały o godz. 

18-ej. - 


czwarte mili i jeszcze się wahał, jeśzcze rozmyślał: 


— Uciekać.. uciekać! nie 


wahać się dłużej! 


A jednak wahał się | myślał o Sondrze, o jej pałacach. 
Czyż może tak odejść od niej? Nie! byłby to wielki błąd 
z jego strony. Powinien zostać. Cóż z tego, że słyszał jakieś 


strzały? Z pewnością nie miały żadnego znaczenia.. Ktoś — 


tam sobie strzelał dla zabawy, a on przez tchórzośtwo zruj= 


nuje sobie całą przyszłość! 


Zawrócił wszakże znów do lasu, mówiąc sobie, że jed- 
nak lepiej teraz nie powracać... może dopiero później... jak 
się ściemni.. Wtedy dowie się, co znaczyły te strzały. 


Ale znów zatrzymał się, 
nim ćwierkały, zaglądały mu 
kach. 


pełen wątpliwości. Ptaki nad 
w oczy i skakały po gałąz- 


Naraz tuż przed nim spomiędzy drzew wysunął się jakiś 


mężczyzna, 
luszu i niezbyt Li 
i zniszczone wislało luźno na 


wysoki, kościsty, w filcowym, brązowym kape- 
wykwintnym ubraniu, 


które zgniecione 
jego wielkim ciele. Zbliżył się 


szybko i odezwał się tak grożnie, że Clyde czuł, jak krew 
zastygła mu w żyłach i przestaje krążyć. 


— Poczekaj no pan chwil 


eczkę i nie ruszaj się z miej- 


sca! Zdaje się, że pan nazywa Się Clyde Griffiths, prawda? 

Clyde dostrzegł grożny wzrok natręta i wyciągnięty re- 
wolwer, skierowany w jego stronę, i mróz przeszedł mu po 
kościach. Czyżby to aresztowanie? Więc już go znaleziono... 
już stróże prawa przyszli po niego? Boże! Uciec już nie mo- 


że! Dlaczego nie uciekł przed 
Poczuł silne osłabienie, 


chwilą? Dlaczego? 
nie chcąc jednak powiększać 


swej winy przeczeniem, odpowiedział: `“ « 
— Tak, nazywam się Clyde Griffiths. 
— Pan należy do tei wseieczki. która tu obozyje? 


è — Tak 
D-034665 
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V-te PRZYKAZANIE. 


i ; , „Prowadzą twojego najbliż 
wet zabawy. Nie wiadomo Z | szego przyjaciela do Komisż- 


I-sze PRZYRAZANIE. 
„Nie chodź na zebrania a na 


kim możesz się tam spotkać”. | aty na śledztwo — w przed- 


A jeśli zechce ci się potań- | eadh 
czyć, obejmij manekin | kreá Miocie _ aniyamerykańskiej 
się z nim w wirze walca. Ma-|działalności. A niech tam, ty 


nekiny dotychczas zmajdują|się nie wtrącaj. Nawet żebyś 
się jeszcza poza podejrzenia- |wiedział, że oczerniono go. Bo 
mi. jeszcze i tobie się oberwie.” 


_ Następnym razem pomówi- 
{my o tym, co w obecnej Ame- 
ryce można robić. A tymcza- 
sem zajmiemy się tym, czego 
robić nie wolno. 

Dziesięć „przykazań“ urzęd- 
nika państwowego. Niedawno 
ukazał się w amerykańskim 
piśmie artykuł pod powyż- 
szym tytułem. 

Autorem artykułu jest zna- 
ny adwokat. Przez jego biu- 
ro w Waszyngtonie przewinę- 
ły się setki ludzi szukających 
obrony przed  prześladowa- 
niami, oskarżonych o „nielo- 


prze" ma 


I-gie PRZYKAZANIE. 
„Nie czytaj żadnych ksiąźcki 
6 Rosji... Będzie dla ciebie naj 
hezpieczniej jeżeli będziesz 
mógł przysiąc, że nie wiesz 
nawet gdzie znajduje się Ro- 
sja" 

I dlatego na mapie świata 
najlepiej zabi deskaml to 
miejsce, gdzie znajduje się 
ZSRR. Miejsce zakryłem, więc 
go nie m2. 


V1-te PRZYKAZANIE. 
„Nie wstępuj w związki mał 


Bo $ lub który czytał Karola Mar- 
Ed 3 : ó|ksa." 

„A: — Jeśli ty znasz Marksa — 
Iil-cie PRZYKAZANIE. nie chcę mika ciebie — powi- 

„Jeżeli ktoś przyśle ci w po-|nieneś powiedzieć surowo? do 
darunku książkę tego rodzajn,|5wojej ukochanej, 

o której jest mowa w poprzedj Nie martw się państwo do- 
nim „przykazanfu* odeślij ją|starczy ci drugiej narzeczonej 
» powrotem wraz z listem peł | bardziej lojalnej. | 

nym oburzenia”. 

Ale najlepiej postąp tak, jak 
widać na rysunku a rasły- 
niesz jako arcylojalny urzęd- 
nik państwowy. 


IV-te PRZYKAZANIE. 


„Nie bierz udziału w przy- 
Jeciach urządzanych przez ro- 
syjskie poselstwo. Jak potra- 
fisz później udowodnić, że 
chciałeś tylko skosztować czar 
hego kawioru.” 


Nawet w rćstauracji strzeż 
się jak możesz, na litość bo- 
ską, tego rosyjskiego kawioru. 
który w rzeczywistości może 
się okazać... czerwonym! 


Rys, K. BARANIECKI 
Woda sodowa mady in USA. 


LEM 


STANISŁAW JERZY LEC 


. . 
Etiuda pesymistyczna 

Jeśli z kogoś zwykły wariat, 

nie pomoże Jęzus Maria. 

Jeśli dureń i patałach, 

nie nie wskóra Akbar Altach. 

Bo jak ktoś kopnięty w głowę 

azkoda trudzić już Jehotwę. 

Już z jołopem się nie uda, 

choćby tym się przejął Budda. 

A kretyna nie uzdrowisz, 

choćby temu sprzyjał Jotcisa. 

Bo pomylonego chama 

nie uleczy wielki Brahma. 

Gdy urodził się idiota, 

nie poradzi tutaj Wotan. 

Umrze z rozmiękczenia mózgu, 

choćbyś i do niebn wiózł go. 

Kiedy ktoś już kiep i matoł, , 

Pan Bóg nie pomoże na ta 


' żeńskie z człowiekiem, który 
[przebywał jakiś czas w Rosji 


Dziesięć razy nie wolno! 


VIi-me PRZYKAZANIE. R" í 

„Staraj się nie jeździć nu-| TS-te P RZYKAZANIE. 
tem, w którym drugi pasaźcr| „Przykazanie mówi o tym, 
może okazać się wywrotowym |że jeśli chcesz wstąpić na pań 
elementem." stwowe stanowisko to nie wol 

A najlepiej urządzaj się tak|no ci odnosić się lekceważąco 
jak na przedstawionym rysun|do swojego drzewa genealo- 
ku, a wówczas z nikim nie bę- |gicznego. Sprawdź czy nie ma 
dziesz musiał zawierać snajo-|na nim czerwonej babci lub 
[model chyba tylko z policjan | niebezpiecznej cioci." 
tem. à 


jalność“, i „niebezpieczne po- | 
glądy". Tak ma się rzecz w} 
tym państwie  demokcacji,! 
„państwie wolności słowa i: 
pracy, z wolnością osobistą”. i- 


Wyżej wymieniony adwoknt 
nadał swojemu artykułowi for 
mę przykazań. Dziesięć przy- 
kazań — dziesięć razy „nie 
wolno”, 

„Przykazania” te  bynaj- 
mniej nie są żartem ani prze- 
sad4 — pisze adwokat — „każ 
de z poniżej stormułowanych 
przykazań opiera się na fak- 


tach rzeczywistych, które al- [09% 
bo ujawniły się w moim gahi] A nawet jeżeli toniesz, nie 


necie albo w których ja sam krzycz, nie wzywaj pomocy. 
uczestniczyłem. Spokojnie pogrążaj się na 
Przytoczymy w skrócie teldno, a wówczas nikt nie bę- 


EJ 


X-te PRZYKAZANIE, 
„Nie rozmawiaj ze swoimi 


sąsiadami: potem mogą oni do 
nieść na ciebie nie wiadomo 


dziesięć przykazań z małymi dzie mógł donieść o tobie, żeś 
obrazkami będącymi komenta krzyczał przeciwko Kongreso- 
rzem naszego rysownika. 


wi albo federalnej policji. 


Rys. G. Walke 
(Krokodyl) 


4Nie krytykuj zbytnio faszy 


stów i nazistów.“ = EG: 
Ale kadzić im nie zabrania |Sprawiedliwość w USA. znaj 


się bynajmniej — poleca się|duje się na końcu pałki po- 
raczej tak czynić. licjanta. 


WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 
Serenada hiszpańska 


Pod balkonem donny Anglii, 
Kiedy noc oddycha wonnie 
Aromatcia róż, don Franco 


Screnadę śpiewa donnie: 
„Donno Anglio, donno. Anglio, 
Wie Asturia, Andaluzja, 

Że cię kocham znacznie więcej 
Od "ajbardziej pięknych mus jal 
Wyjrzyj, piękna, bo brytyjskich, 
Jasnych oczu twych nie widzę, 
Raz mr cmoknij, moja donna, 
I w Narodów posadź Lidze! 
Co za noc! Pomaruńcz wonią 

1 migdałów w nozdrza wpływa. 
Ruz mnie cmoknij, piękna donno, 
Donno, nie bądź tak cnotliwa! 
Nie zdrodzałem cię z Germania, 
Ach, myślałam, że mnie zamgli 
Pocałunek owej donny, 

Bom był wierny donnie Anglii! 
I dlatego, że ci było 

liurdzo wierne moje serce, 

Z donem Messem i Gorringiem 
Dziś nie siedzą w Norymberdze, 
Co zt noc! Jak pachną róże! 
Słowik ciągnie trele czyste. 

Raz mnie cmoknij i powiesie 
Poz Jl dunno, s0cjalistę!” 

Tak don Franco śpiewa, kusi 
Donnę Anglię pośród ulic 

I ogrodów południowych... 

Ach, czy może mu nie ulec? 
Jak górnika krwawa głowa, 

Co w Asturii walcząc zginął. 
Lini hiszpański księżyc w górze. 
Noc hiszpańska tchnie cytryną. 
„Donno Anglio, donna Anglio, 
Cmoknij mnie i powiedz, że nic 
Złego w tym nie ujrzysz. mila, 
Kiedy wzniosę las szubienic! 
Ach, s miłości konam, donno, 
Bądź że wreszcie mą kochanką! 
Tek z gitarą i ze szpadą 

Śpiewa donnie rycerz Franco 


28 lutego b.r. obór pokoju w świecie uroczyście obchodził 
31 rocznicę powstania Armii Radzieckiej. Na zdjęciu obraz 
Krucziniego p. t. „Stalin wśród lotników". 


IRERE 


Armia Radziecka dziś, Dowódca kompanii 
ćwiczebne zadania dowódcom plutonów, ~ 


z; LETEA " a 


kobobity zajęci remontem traktorów dołożą wszelkich 

starań, aby wszystkie maszyny ruszyły wiosną w pole. 

Na zdjęciu przodownik pracy Aleksander Mizgier i uczeń 
ZMP-owiec Kłosiński Henryk przy rentoncie silnika, 


2 


wa Wystawie Mickietwiczowskiej w Warszawie oglądać 
można pierwsze wydanie poezji Adama Mickiewicza 
w.1822 r. w Wilnie. 
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EDWARD MARTUSZEWSKI 


NA ROZSTAJACH HISTORII 
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M Pujmanova 


Wydana ostatnio przez, Klub 
Dobrej Książki powieść Marii 
Pujmanowej „Ludzie na roz- 
stajach* można by nazwać hi 
storyczną a zarazem aktualną. 
W krajach, w których szala 
zwycięstwa przechyliła się na 
stronę socjalizmu, książka ta 
mówi o okresie należącym już 
do przeszłości, w krajach bur- 
żuazyjnych i  kKapitalistycz- 
nych aktualność jej jest je- 
szcze żywa i „paląca“. Odle- 
głość między czasem trwania 
akcji powieści a chwilą obec- 
ną mierzy się wprawdzie kil 
kunastoma zaledwie latami, 
lecz z tych kilkunastu lat 
sześć przypada na drugą Woj- 
nę światową. na wojnę, która 
w wielu krajach zburzyła ka- 
lendarzowe pojęcia dni, mie- 
sięcy i lat. I temu właśnie 
faktowi należy przypisać to, 
że powieść Marii Pujmanowej 
posiada niejako dwa oblicza 
— dla jednych jest jeszcze 
obrazem rzeczywistości, dla 
innych jest już historią. k 

„Ludzie na rozstajach“, ja- 
ko powieść z życia robotni- 
ków przemysłu włókiennicze- 
go powinna spotkać się z za- 
interesowaniem czytelników 
łódzkich. Będą oni należeli do 
tej grupy. która powie, że „to 
należy już do przeszłości”, „to 
już nigdy nie wróci". W Pol- 
sce demokratycznej bowiem 
nie ma już miejsca dla „da- 
fety" i Kazmara, w Polsce lu- 
dowej młodzi, pełni życiowego 
entuzjazmu robotnicy nie są 
ludzmi na rozstajach, ludźmi 
wykorzystywanymi w pracy a 
prześladowanyyni ża próby sā- 
moobrony. Czytając ostatnią 


"powieść Pujmanowej uzmy- 


stawiamy sobie ogrom prze- 
mian, jakie przyniosło Europie 
Środkowej zwycięstwo nad fa 
szyzmem w wyniku rozgromie 
nia hitlerowskich * Niemiec 
przez Związek Radziecki. 
Powieść o Andrzeju Urba- 
nie nie jest powieścią o wal- 
ce, lecz powieścią o dojściu 
jednostki do społeczno - poli- 
tycznego uświadomienia i „do 
świadczenia na własnej skó- 
rze“. Droga ta nie jest pro- 
sta i szybka. Młodzieńcza na- 
iwność Andrzeja długo jest 
wykorzystywana przez spryt- 
nego a zarazem bezwzględne- 
go w swym postępowaniu ka- 
pitalistę Kazmara. Oszołomio- 
ny 


zewnętrznymi pozorami. 
wspaniałości idzie Andrzej na, 


lep pięknie brzmiących sió- 
wek i długo trzeba czekać za- 
nim oswobodzi się on spod 
wpływu kazmarowskiej, „wę- 
żowej* sugestii  Kazmarow- 
skie Ule bowiem to symbol 
najbardziej wyrafinowanych 
form ustroju kapitalistyczne- 
go, ustroju. którego celem jest 
wykorzystanie człowieka 
przez człowieka, którego dą- 
żenia, jak mówi Marks, są 
„nieludzkie | sprzeczne z na- 
turą". Ostatecznym wynikiem 
jest wiec poniżenie godności 
ludzkiej — tak w wykorzysty- 
wanym jak i w wykorzystują 
cym. 

„Stary świat stoi na drobno 
mieszcząństwie, to są ci nocni 
stróże ustroju prywatnej wła- 
sności, ustroju, co jak spóźnia 
jący się zegar nie nadąża za 
naszym dwudziestym  stule- 
ciem* — mówi adwokat Gam 
za na wiecu robotniczym, cha 
rakteryzując w ten sposób isto 
tę przedwojennej sytuacji po- 
litycznej w Czechosłowacji. I 
tu wkraczamy na płaszczyznę, 
która jest mało znana polskie 
mu czytelnikowi. Powieść Puj 


przewija się cały korowód po 
staci z najrozmaitszych sfer, 
różnych zawodów. przekonań. 
i „stylów życia”, które umiej- 
scawiają walke robotników z 
kapitalizmem nie w pierw- 
szym lepszym kraju europej- 
skim, lecz wyraźnie i niedwu- 
znacznie w międzywojennej 
Czechosłowacji. Zamiast „kró 
la włókienniczego" Kazmara 
możemy podstawić sobie „kró 
la obuwia“ Batę a zamiast 
Uli — Żlin, lecz nie jest to 
istotnym, zdyż środowisko na- 
rodowe - społeczne w jakim 
rozwija się alccja powieści po* 
zostanie zawsze to samo. 

Marii Pujmanowej (nagro- 
dzonej w ub. r. ozeską pań- 
stwową nagrodą literacką za 
ostatnią jej książkę — „Hra 
z ohnem') udało się w „Lu= 
dziach na rozdrożu” pokazać 
w sposób bardzo misterny i 
świadczący fpochlebnie o jej 
możliwościach artystycznych, 
bez popadania w chaos narra- 
cyjny czy też tworzenie wąt- 
ków rozbieżnych względnie od 
siebie oderwanych, wielowąt- 
kową akcję fabularną rzuco” 
ną na szerokie tło społeczne. 
Dzieje kilkunastu pierwszopia 
nowych osób powieści są rozło 
żone przejrzyście i harmonij- 
nie, splatając się z sobą w spo 
sób naturalny a zarazem dra- 
matyczny. 

Poznajemy więc w tej po- 
wieści Kazmara i jego klikę, 
nie tylko za pośrednictwem ^- 
pisów czy opinii osób postron 
nych, lecz przede wszystkim 
w ich działalności, Kilka roz- 
działów jest poświęconych ży- 
ciu wielkomiejskiej „śmietan- 
ki* — artystów, aktorek, ban- 
kierów, adwokatów, dzienni- 


manowej świetnie charakte% jinych 

zuje czeskie społeczeństwa wstając u boku swego 
okresie między dwoma wojna-|Franka Anteny (wyrzuconezo 
mi. Przed oczyma czytelnika|z Uli za zepsucie kazmatow- 


karzy, inżynierów, działaczy 
politycznych, Do tego kawiar- 
wanego towarzystwa należy 
również adwokat Gamza ze 
swoją żona, córką właściciel- 
ki ziemskiej skoligaconej z cze 
ską i austriacką arystokracją. 
pami Vitowej. Adwokat Gam- 
za, żyjąc „na szerokiej sto- 
pie“ traci zwolna swój mają- 
tek, a właściwie majatek swo 
jej teściowej. Jest czynnym 
członkiem czeskiej partii ko- 
munistycznej, lecz zasługuje 
raczej na miano polityka niż 
rewolucjonisty. lego syn wy= 
rasta na nieznającegn życia na 
ukowcea - estetę, córxa wplą- 
tuje się w bardzo przykrą i 
niesmaczną awanture mijto- 
sna, by w Końcu wyjechać do 
Zwiącku Radzieckiego — jā- 
ko żońa amerykańskiego in- 
żyniera, 

Rówieśnicy młodych Gam- 
zów, przyjaźniący się z mimi 
na ławie szkolnej Andrzej i 
Różena Urbanowie są główny 
mi przedstawicielami warstw 
niższych. Podczas gdy An- 
drzej znajduje dla siebie misj- 
sce w szeregach uświadomio- 

społecznie robotników, 
kolsgi 


skiego pierwszego maja) | 0- 
grodnika - komunisty Polan- 
skiego, jego siostrą „awansu- 
je“ na panią Hauslerowa, po- 
cieszą sie po smutnym zawa- 
dzie miłosnym cynicznym wyj 
ściem za mąż za „starego ale 
bogatego”. 

Da pierwszoplanowych osób 
powieści zaliczyć również irze 
ba narzeczoną Andrzeja Lid- 
kę. „potulną siłę robocza”, nie 
zdoiną do jakiegokolwiek bun 
tu czy odruchu samoobrony, 
następnie panią Polanską, któ 
ra po sielskim życiu pod wiel 
kopańskimi skrzydłami ginie 
tragiczną śmiercią podczas 
starcia robotników z żandar- 
mami, dalej towarzyszkę pra- 
cy Andrzeja starą Halaczkę, 
ekscentryczną córkę Kazma- 


stwa 


va, uczęszczającą wraz z jego 
lekarzem d-ren Roseństameńt 
na robotnicze wiece skierowa 
ne przeciwko... właścicielowi 
Uli, wreszcie starą matkę An- 
drzeja i Różeny, dozorczynię 
a zarazem praczkę Urbanową, 
cieszącą się naiwnie na sta- 
rość z „awansu społecznego 
swej córki. 

Bogata galeria postaci daje 
nam barwny obraz społeczeń- 
czeskiego W latach 
1930-—35, społeczeństwa, w 
którym z każdym rokiem co- 
raz wyraźniej ścierały się si- 
ły kapitalizmu, z siłami demo- 
kracji ludowej. To narasta- 
nie intensywności walki o le- 
psze jutro. ta ciągłość wystł- 
ków jednostek ł zbiorowości 
bodkreślona zostaje wyrażnie 
w ostatnim rozdziale powie- 
ści, noszącym tytuł: „Zakoń- 
czenie i wstep“. Zakończenie 
jednego okresu. opuszczenie 
rozstai życiowych a wkrocze- 
nie przez bohatera na nową 
drogę. drogę za chlebem i za 
nowym życiem: „do Rosji 
do Rosji. zdzie bił sie tatuś” 
koło się toczy, wszystko wra= 
ca, wszystko wygląda 
inaczej, wszystko wyglada ina 
czej niż myślimy, niż się spo- 
dziewamy — turkotał pociąg i 
odwijał, odwijał i zostawiał 
za sobą tkaninę ziemi: dzień 
ustępował nocy, a tam za szy- 
bą uciekał krai podwójnie ob- 
cy i osnuty zmierzchem. 

Żeby już tam być. żeby już 
tam być, żeby już tam być... — 
z pragnieniem iobietnicą du 
dnił pociąg, śpiewał starą 
pieśń kół toczących się po szy 
nach. 

A czy obiecał rzetelnie. czy 
znów kłamał jak tamten po- 
ciąg do Ulów? Żeby na to py- 
tanie odpowiedzieć, trzebaby 
już nowego tomu. A tutaj koń 
czy się moja pierwsza książka 
o młodym Andrzeju Urba- 
nie”. 

Zainteresowani „Ludźmi m 
rozstajach* czekamy na dal- 
szy ciąg ich dziejów. 


FRANCISZEK HALAS 


W OBOZIE 


t W obozie wysiedlonych 


zimno jest źle i sm 


utne 


w obozie wysiedlonych 


rozpacze 


matka na synka patrzy cichutko 
z głodu jej synek płacze 
Dla matki nie istnieje nicość 


nic nie zaginie, nic 


nie runie 


po brzuchu tylko dłoń przesunie 
i tak jak dawniej będzie wszystka 
W obozie wysiedlonych 


synek się urodził 


w obozie wysiedlonych 
s pieluszek chorągiew 
Ludu biednego wieczna nadzieja 


ponad nieszczęściem 


niech wieje, wieje. 
Przełożył Jerzy Zagórski 


FRANCISZEK HALAS 


TAK UMIERALI 


Tętent i tupot. Ranek płynie, 
x poszew modrych dzień wypełza, 


Widzę ich blndych 


w-drowi fntrynie 


palcem pawiedli pa kołnierzach, 


spotwiałych koszul, 
wzrok ślizgnał się 


w ustach sucho, 
po ciele, 


i =- h do żeber przywarł uchem, 


i cisza w koło się 


ściele, 


T idą hosi. Krok za krokiem mlatka, 
ter się rozpacz wWzryzą {0 1IeFSze, 
chcą być miłością ziemi łaską, 

pko" pocałunkiem być najszczerszy me 
Na końcu slowa. slowo seren, 


fundament świnta u 


osz i mój, 


by testamentem bohaterstwa, 

i sci nam wiarę, koić znój. 
Dzwoń wierszu mój, alarmuj ciste 
wahadła ciał nam mierzą czas. 
Gdzie pójdę. trup się tam kołysze, 
Czuwajcie tylko błagam tns. 


KAINA 


JÓZEF 


Przełożył K. A. Tmtoróa ` 
— 0 


PO WOJNIE 


Tych armii, które ciągnęły przez kraj nasz, 
pamiętam. już kilka, 
Coraz inne mundury, 


coraz inna mowa, 


a tylko płytkie groby w polu 
i głęboka nienawiść 


zostały tu po nich. 


Słońce mych Moraw mocne i czerwone, 
z winnie tam w dole takie tłoczą wipo, 


woli pełne 


słońce i elektrownie, 
aby się żyło w jasności, 
gdy na Morawy wieczór spada, 


. jak czarne i domow 


e zwierzę 


x gwiezdnymi oczyma. 


Z tych armij które 


ciągnęły przez nasz krah, 


tylko o jednej nigdy nie zapomnę! 

A pierwszy czołg jej, który zobaczyłem, 
mam dotąd w sercu, 

Czołg ciężki jak radość, 

którn wybucha i grzmi przez doliny 


mych Moraw, 


l napisy ża grobach czerwonych 
w ogrółkach obok szosy, 


ma przedmieściach 


będą tym pierwszym abecadłem, 


z którego uczyć się 


będą nasi synotod. 
(„Nowe mvthy*) 
przełożył K. A. Jaworski 
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W biurze 


Cecylia wiokła obn swoich 
chłopców po schodach w górę 
I ra dół zanim wreszcie zna- 
lazła właściwe drzwi. Potem 
znów diuższą chwilę czekała. 
aż któryś z urzędników raczy 
ją łaskawie zauważyć. Biuro 
kopalni wyglądało tak, jak 
wszystkie biura na świecie: 
kurz I papiory, papiery i kurz, 
pustka i nuda na stołach i na 
papierach. W pokoju nagie 
ściany í tylko jeden jedyny 
portret młodzieńczego cesarza 
Karola. 

— Czego chcecie? — zwrú- 
cit się wreszcie brunet z krót» 
ko przystrzyżenym wąsikiem. 

Kobieta podsunęła się drob- 
nym lecz zdecydowanym kro 
kiem i bez słowa podała mu 
brudny, wymiętoszony strzę- 
pek papieru. 

Urzędnik obejrzał papierek 
z obu stron i oddał go jakie- 
muś  brodaczowi. Tamten 
wziął go w rze machinalnie. 
typowym geslem urzędnika, 
owym charakierystycznym 
przejawem wstrętnej obojęt- 
ności dla człowieka. Rznciw- 
sry porozumiewawcze spojrze 
nie brunetowi, zawołał za nią: 

— Zostawcie dzieci przy 
drzwiach, a wy. matka. chodź- 
cie tutaj. 


kopalni” - 


Minęła spora chwila; widać 
było, że jakieś bolesne skrę- 
powanie zamyka usta broda- 


czowi. Wreszcie zmarszczył 
brwi, pochylił się, wyciąznął 
dolną szufladę. Wydobył z 


niej sporą paczkę i z niechę- 
cią rzucił ją na stół. 

— No, to jest wasze, matko! 

Kiedy Cecylia wyciągveła rę 
kę po paczkę, w oczach je 
stalowym błyskiem  zalśniło 
pytanie | niedowierzanie. 

— Tylko sprawdźcie, 
wszystko w porządku! — bur- 
knął jeszcze urzędnik I odwró 
cił się. 


Niezdarne palce z radziwia- 
jącą zręcznością rozplątywały 
opakowanie: z grubego papie- 
ru wysypały się na jej ręce 
części starego ubrania — kurt 
ka, spodnie, pasek I kamizelka 
tej meża. Chwilę stała z gte- 
hoką brrzdą nad oczami wresz 
cie spytała: 

— Co to z tym? 

— Jak to: co to z tym? Prze 
cież już wam mówiłem. że to 
Jest wasze, po mężu, jako Ża- 
ny i wdowy! 

Przy tych słowach ragasło 
pytające spojrzenie stalowych 
oczu, natomiast po okrągłej 
twarzy potoczyły się bez- 


czy 


— Nie płaczcie, matko, coś | 
tam zawsze dostaniecie... Dla- | 
tego was tu wezwano — po- 
cieszył ją brodacz, 


Załamawszy pod  chustką 
sękate ręce Cecylia z wrodzo- 
ną trzeźwością starała się w 
ramy konkretnych cyfr wiło- 
czyć całą nędzę wdowy po 
górniku, jaka teraz stanęła 
przed jej oczyma: 


— Mój Boże, skoro z chło- 
pem i trojgiem dzieci wyży- 
łam za sześć stówek, to wy- 
żyję i za dwie jeśli będzie po” 
trzeba: 


Lecz po twarzy jej, zaczer- 
wienionej od płaczu i wzru- 
szenia, nie przestawały pły- 
nąć ogromne, ciężkie łzy, Łzy 
żalu za pracowitym 1 wier- 
nym mężem. za Janem Cicho- 
niem, który tak nagle zniknął. 
Była przekonana, że siedzi 
gdzieś w wiezieniu, bezpiecz- 
ny, chociaż tylko o chlebie i 
wodzie. 


Urzędnik. przyzwyczajony 
w takich wypadkach słyszeć 
narzekania, wymyślania | prze 
kleństwa, przyjrzał się bacz- 
nie skamieniałej kobiecie: sta- 
ła przed qpim zalana łzami. 
lecz nie złamana, nie zdruzgo 
tana, raczej mocno zdecydowa 
na rozpocząć nowe życie. 


— Macie przecież trzech 
chłonaków — rzucił dobro- 
tliwie, — Wrtrzymacie jakoś 


dżwięcznie dwie więlkle łzy.|tych parę lat, a potem znów 


będziecie mieli trzech górni- 
ków czy też wojaków! 

Nabożnym niemal ruchem 
Cecylia dotknęła starych łach- 
manów, przesyconych potem 
ciężkicj pracy, jej męża. Wy- 
ciągnęła na wierzch rękaw, wy 
gładziła go spytała: 

— Chciałabym wiedzieć jak 
się te Cichoniowe łachy dosta 
ły tutaj, na szyb Głębina. 


— Jak? Przecież on tutaj u 
nas zrobił straszną historię. 
To był niehezpicczny zbój i 
buntownik! A 

— Nie. Tylko był stale pi- 
jany. 

— Cecylia smutnie pokiwa- 
ła wielką, ciężką głową, przy 
tłoczoną skręconymi w twar- 
dy jak kamień węzeł włosa- 
mi. 

— Matko, nie starajcie się 
go wybielać, zostawcie go już 


w spokoju — brodaty urzęd- 


nik zirytował się nie na żar- 
ty. — Zrzucić krzyż i w bluź- 
nierczy sposób podeptać go 
nogami, napaść i pokaleczyć 
urzędnika, jak morderca! To 
już nie jest wódka.. Nie mo- 
żecie się dziwić, że poszedł 
na stryczek! 

Cecylia bez sława przyciska 
ła rękami serce, które ze zgro 
zy bić niemal przestawało. Ten 
jej spokojny. cichy stary, któ- 
ry nie zrobiłby krzywdy na- 
wet kurczęciu, który tak sta- 
rannie krajał liście dla swo- 


liwą śmiercią, jak jaki bandy 
ta, Stała milcząc i z trudem 
łapiąc oddech, poruszyć się nie 
mogła z żałości nad losem 
poczciwego człowieka, które- 
mu nie spełniło się jedyne, 
skromne | proste życzenie sta 
rego górnika: umrzeć spokoj- 
nie, zamknąć oczy na wła- 
snym łóżku, 

— No cóż, przecież to, jest 
życie, każdy musi złożyć z nie 
go rachunek! — Zaczął w obli 
czu oniemiałej z przerażenia 
kobiety 1 grozy, filozofować 
brodacz, przerzucając papie- 
ry. — A cóż państwo ma ro- 
bić sz takimi opryszkami? 
Przecież go w sądzie pytali, co 
się tam stało, to poważył się 
podnieść rękę na anstriackie- 
go urzędnika, Ten zbój odpo- 
wiedział: 

— Tę sprawę może rozwią- 
zać tylko stryczek. 

W tym momencie rozsądna 
Cecylia, która tak samo Jak 
jej w tajemniczych  okolicz- 
nościach wykończony mąż bar 
dzo mało interesowała się po- 
lityką — i całą wojną — pod- 
niosła przerażone spojrzenie 
na portret cesarza Karola w 
purpurowych szatach. Nic 0- 
czywiście nie mogła zrozumieć 
z tego straszliwego wyroku na 
człowieka apolitycznego i a- 
społecznego, Jakim był Ci- 
choń. W osobie którezo ukrzy 
żowany został człmwiek ze Ślą 
ska. — Za swoją obojętność, 


ich królików — zginął strasz- |potulność i nieśmiałość. czyli 


razem wziąwszy: za winy nie 
znane, skomplikowane, wprost 
mistyczne. Nie, tego nie rozu- 
milala 1 rozumieć nie mogła. 
Ale to zuchwałe słowo ciśnię= 
te w twarz austriackiego Sądu 
Wojepnego — w tej tragicznej 
üla niej godzinie, przemieniło w 
prawdziwego bohatera owego 
skromnego hodowcę królików 
I krzykliwego mijaczynę, po- 
wiłeszonego Jana Cichonia. 


Machinalnie spakowała ubra 
nie nieboszczyka, owiązując je 
starannie sznurkiem. polem 
zapięła chustke wielką broszą 
z granatu, wzięła obu chłopa- 
ków za ręce i wyszła wraz % 
nimi z kancelarii, W zdecydo- 
wanym zaciśnięciu warg, zwar 
tych bolesnym milczeniem 
tkwiła głęhoka słowiańska re- 
zygnacja: nie sprzeciwiać się 
losowi i dźwigać dalej swój 
krzyż. przedtem, żony. teraz 
wdowy po górniku z trojęłtem 
sierot, Odważnie i spokojnie 
szła pomiędzy dwoma chłopa- 
kami, szarą ostrowską szosą W 
mzlista dal. Zdzwała sie coraz 
mniejsza. mniejsza. aż wresz= 
cie zniknęła zupełnie. 


Przełożyła: 
Jadwiga Biłakowska 


*) Wyjątek z powieści: „Hał 
dy”, której akcja rozgrywa 
się w okresie pierwszej wojny 
światowei. za czasów austriąca 
kich.) 


